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Pod adresem 


Wydziału krajowego. 


Lwów d. 21 października. 
Ni *zYdent ministrów hr. Badeni i 
p ster finansów dr. Biliński bawili 
Ces i wczoraj w Peszcie. Celem 
Podróży było, jak to kwieciście wy- 
Men] półurzędowy Fremdenblatt, w 
ili ich wyjazdu do Budapesztu, za- 
Kanie przez obu kierujących au- 
ni mężów stanu bliższych oso- 
be ch stosunków z węgierskim świa- 
geed Jest to im istotnie 
a potrzebne, nietylko ze względu 
rozliczne stosunki z Węgrami w 
mzedniem ich urzędowaniu, lecz 
bardziej z powodu stojących przed 
„Ai trudnych i uciążliwych rokowań 
BĘ oniocie odnowienia ugody, na 
J opierają się wzajemne stosunki 
| sq i ekonomiczne pomiędzy 
tą - i Zalitawią. W sobotę odbyła 
też pierwsza konferencya przygo- 
Wcza na temat odnowienia ugody, 
Wel hr. Badenim i dr. Bilinskım 
Jdnej strony, a węgierskim prezy- 
en, ministrów br. Banffym i mini- 
a skarbu Lukacsem. Naturalnie, iż 
Pierwsza pogadanka ograniczyć się 
dk do ogólników — o dobrych 
a ach obu stron paktujących, ażeby 
D Wa szybko i gładko była załatwio- 
a" © wzajemnej lojalności itd. W nie- 
ole zas wieczorem wrócili ministro- 
De do Wiednia, aby poczynió ostate- 
= przygotowania do zbierającej się 
Wtorek Rady państwa. 
sk, adoiwe zaś układy z Węgrami, 
e ie zagajone — jak zapewniają 
Nujący sprawę — rozpoczną się do- 
ben może w grudnin. 
W kołach ınteresowanych sprawa 
wienia ugody z Węgrami juź od 
da zwraca na siebie uwagę i zna- 
Są ilość znawców rozmaitych intere- 
| specyalnych, pracuje nad sformu- 
Waniem żądań, jakie podnieść nale- 
Wee przy sposobności rokowań z Wę- 
Gmi w sprawie odnowienia ugody. 
Beg kilka dniami podaliśmy właśnie 
d memoryału „dolno-austryackiego 
Warzystwa przemysłowego“, obja- 
Zeen wszystkie niekorzyści, na 
le dotychczasowa ugoda Austryę 
. Jeszcze gruntowniej wzięła się 
do rzeczy praska Izba handlowo-prze- 
Yałowa, która kolejno przesłuchuje 
e otokolarnie przedstawicieli rozmai- 
Ych gałęzi przemysłu i handlu, ażeby 
Y ten sposób zebrać jak najdokładniej- 


sze informacye o ich życzeniach, które 
powinneby być przy odnowieniu ugody 
z Węgrami uwzględnione. 

U nas tylko sprawa ta tak mało 
bndzi zajęcia, jak gdyby ona dla Ga- 
licyi żadnego nie miała znaczenia! Je- 
dni nafciarze, bezpośrednio i bardzo 
blisko zagrożeni przez protegowanych 
przez rząd węgierski kartelowców, u- 
znali, że powinni lepiej przypilnować 
swojego interesu przy odnowieniu ugo- 
dy z Węgrami. Drugi Związek stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
odezwał się znów w sprawie odnowie- 
nia przywileju Banku austro-węgier- 
skiego, co również wchodzi w zakres 
ugody austro-węgierskiej, Lecz na tem 
koniec. 

Widzimy zaś, jak konkurencya wę- 
gierska nietylko ruguje zwycięsko pło- 
dy naszego kraju z tych nielicznych 
targów zagranicznych, gdzie one je- 
szcze odbyt znajdują, lecz nawet u nas 
w domu, w Galicyi samej, węgier- 
skie kartofle, węgierska mąka, wę- 
gierska słoniną i smalec, a nawet 
węgierskie woły wypierają z kon- 
sumoji galicyjskie kartofle, mąkę, 
słoninę, smalec i mięso. Tak samo, jak 
dia nafciarstwa galicyjskiego, i dla dru- 
giego wielkiego przemysłu, jaki mamy 
w kraju, mianowicie dla produkoyi 
spirytusu i dlą handła tym artykułem, 
węgierska konkurencya jest przygnę- 
biającą. Niezmiernie ważne znaczenie 
praktyczne miałoby także zaprowadze- 
nie pewnej wzajemnej kontroli nad 
postępowaniem granicznych urzędów 
elowych, gdy dowiedzioną jest rzeczą, 
iż węgierskie władze, z krzywdą dla 
Przedlitawii, bez skrupułów żadnych, 
zapominają często o taryfie clowej i o 
innych przepisach, jeżeli chodzi o je- 
dnostronne korzyści dla Węgier. 

Wreszcie i w zakresie urządzeń ko- 
lejowych możaaby niejedno uchylić, ou 
obecnie praktykuje się ze strony Wę- 
grów, na szkodę oczywistą Przedlita- 
wii. Dośsó wspomnieć np. zaprowadzo- 
ny samowolnie i jednostronnie przez 
rząd węgierski na węgiersko-galicyj- 
skich połączeniach kolejowych rodzaj 
prohibioyjnego cła importowego, pod 
tytułem „należytości manipulacyjnej“. 
Jeżeli mianowicie z Głalicyi idzie do 
Węgier wagon nie próżny, ale czem- 
kolwiek bądź naładowany, musi się od 
tej ładugi zapłacić na pierwszej węgier- 
skiej stacyi kolejowej pod tytułem „na- 
leżytości manipulacyjnej“ ryczałt w kwo- 
cie zł. 200 w. a. Ugoda zaś dotychoza- 
sowa mówi wprawdzie o wzajemnem 
równouprawnienia produkcyi i handlu 
w obu połowach monarchii, lecz w 


35 


TAK BYŁO. 


Powieść 


H. Sudermanna. 
CZĘSÓ, PIERWSZA. 


(Ciąg dalszy.) 


i Wiedział, że mówiła frazesami, ale 
azesy te porywały go i wstrząsały nim, 
Blowa mu się zawracała. 

O krok przystąpiła do niego. Kredo- 
Wo blada, z falującą piersią 1 drżącemi 
Stami stała naprzeciw niego. 

— A więc zostałam jego żoną — Za- 
Częła. Gdy pierwszy raz znalazłam się 
W jego ramionach, dostałam spazmöw. 
Zdawało mi się, Że widzę ciebie, Gu- 
stawie, z nabitym pistoletem, mierzące- 
Eo w moje czoło... I wizya ta opuszeza- 
a mnie dopiero wtedy, gdy zostawałam 
Znowu samą. Tak więc się złożyło, że 
on nie wiele szczęścia zażył w tem mał- 
Żeństwie... Nieszezesliwym jest, jak ja 
nig jestem. Ale nieszczęście jego wyda- 
J8 mi się niebiańską radością, jeżeli je 
Poröwnam z męczarnią, w jakiej ja się 
Wilam — bez pomocy i ratunku — jak 
Tyba leżąca w piasku i konająca powol- 
Rą śmiercią... Miłość moją ku tobie, 

ustawie, przechowywałam w sercu jak 
świętość. Miłość ta zaczęła przemieniać 
się atoli w gryzący, świdrujący iek. Nic 
tylko lęk, gdziekolwiekbądź spojrzałam... 
Lęk przed tobą... lęk przed nim... lęk 
przed Hanna... lęk przed całym śŚwia- 
tem... Już jako narzeczona miałam po- 
dobny atak. Wtedy zdawało mi się, że 
8 listy... 


— Wiem — przerwał — Hanna wszyst- 
ka mi opowiedziała. 
Pełna bolu skłoniła piękną głowę. 


We Lwowie — 


CALETA NARODU 


Wtorek dnia 29. Października 1895 


Rok XXXV. 
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Przedlitawii ani nikomu nie śniło się 
zaprowadzać podobne należytości ma- 
nipulacyjne na kolejach żelaznych dla 
powstrzymania importu węgierskich to- 
warów, ani też nie nie skutkowały po- 
korne przedstawienia, wysyłane do Pe- 
sztu ze strony władz austryackich prze- 
ciwko ich nielojalnema postępowania 
w tej mierze. 

Dalecy jesteśmy od tego, ażebyśmy 
przemawiać mieli za zaostrzaniem ro- 
kowań ugodowych pomiędzy Austryą 
i Węgrami o odnowienie ugody, niepo- 
trzebnemi rekryminacyami. W polityce 
częściej niż gdzieindziej sprawdza się 
przysłowie : „Czyja szkoda, tego grzech“. 
Jeżeli jednakowoż Madyarzy w obronie 
swoich interesów okazują nieugiętą 
bezwzględność i natarczywą aggresy- 
wność, to ze strony reprezentantów 
Przedlitawii możnaby wymagać co naj- 
mniej, ażeby okazali przy tem niezbę- 
dng stanowozość, zręczność i przeni- 
kliwość. 

Że tym razem będzie tak, a nie ina- 
ozej, nie wątpimy. 

Lecz nie wypada nam spuszczać się 
biernie tylko na sam rząd ze wszyst- 
kiem. Jeżeli chcemy, ażeby specyalnie 
interesy rolnictwa, przemysłu i handla, 
tudzież potrzeby obiegu pieniężnego 
w naszym kraju przy odnowieniu ugo- 
dy anstro-węgierskiej były odpowiednio 
uwzględnione, musimy sami postarać 
się o to, iżby w tym kierunku idące 
życzenia kraju zostały należycie okre- 
ślone. 

Oba Towarzystwa gospodarcze, Ko- 
misya krajowa dla spraw rolniczych, 
Izby hundlowo-przemysłowe i rozmaite 
koła fachowe (młynarzy, rafinerów spi- 
rytnsu, producentów i destylatoröw 
nafty, kierowników zakładów finanso- 
wych itd.) powinne wynurzyć swoie 
postulaty wobec rozpoczynających się 
rokowań. 

Gdy zaś oglądamy sig za tym, kto 
byłby powołanym zebrać te wszystkie 
różnorodne postulaty w całość, i z po- 
ważnem poparciem przedłożyć je wła- 
dzom centralnym, musimy przyjść do 
przekonania, iż z jakiemi takiemi wi- 
dokami skuteczności może to nczynió 
tylko — sej m. 

Uchwały sejmu w tej mierze były- 
by obowiązującemi dla Koła polskiego 
w Radzie państwa, i — jak godzi się 
przypuszczać — także i u rządu ży- 
czliwie byłyby traktowane. 

I dlatego też sądzimy, że obowiąz- 
kiem jest Wydziału krajowego już te- 
raz wdrożyć rozległe dochodzenia dla 
należytego wyjaśnienia kwestyi, jakie 
Żądania kraj nasz miałby do wyraże- 


| dnie śmiałam sie... Jedynem, co jakąś 
wartość przedstawiało dla mnie, było 
,dogadzanie moim wymyslom.. Czasami, 
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nia wobec rokowań o odnowienie ugo- 
dy anstro-węgierskiej, ażeby na pod- 
stawie tych dochodzeń odpowiedni sub- 
strat dla sejmu na najbliższą sesyę 
przygotować. 

Uwagi niniejsze adresujemy przeto 
do Wydziała krajowego. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 21 października. 


Jeżeli wierzyć mamy nadesziym 
właśnie doniesieniom paryskim i ber- 
lińskim, jedna z ważnych spraw wscho- 
dnio-azyatyckich, mianowicie us tą- 
pienie Japończyków z półwy- 
spu chińskiego Liaotong jest 
jaź tak, jak załatwione — chodzi tyl- 
ko o pieniądze, które Chiny zapewne 
zapłacą ze swej pod protekcją Ro- 
syı zaciągniętej pożyczki. W Berlinie 
twierdzą, iż sprawa ta przewlekaia się 
z powodu zdegustowania Niemiec, któ- 
rym ani szczypta korzyści nie przypa- 
dia z tego, ke sig do akcyi Rosyi prze- 
ciw Japonii przyłączyły, jeszcze zanim 
się Francya zdecydowała 166 ręka w rę- 
kę z Kosyg. Ks. Łobanow miał w Ber- 
linie rzeczy tak pokierować, że Niem- 
cy zaprzestały kwasów i wspólna akoya 
tych mocarstw mianowicie oo do Liao- 
tongu na nowo zapewnioną została. 

Podobno jednak rzecz się nie zu- 
pełnie tak miała i Niemcy tak wielkiej 
roli tu nie odegrały. Japonia bowiem, 
wedle wiadomości petersburskich, jux 
poprzód przesłała była odpowiedź na 
propozycye trzech mocarstw ; one przy- 
Jęły tę odpowiedź, o ozam też Japonię ró- 
wnobrzmiącą notą zawiadomiły, a we- 
dle doniesienia paryskiego, minister 
Hanotanx onegdaj zawiadomił prezy- 
denta Faura i gabinet, Ze akt dotyczą- 
cy będzie w Tokio nazajutrz podpisa- 
my. Japonia oświadcza, że w trzy mie- 
siące po wypłacenin przez Chiny 30 
milionów taelów (około 50 milionów 
zi.) ustąpi z Liaotongu, nie czyniąc te- 
go zależnem od zawaroıa traktatu han- 
dowego z Chinami, a nadto, że żegln- 
dze na cieśninie formozańskiej prze- 
szkód stawiać nie będzie. Wedle wia- 
domości rosyjskich z Władywostoku, 
dnia 26 bm., stoi na Liatongu około 
20.000 wojska japońskiego, które srodze 
cierpi od chorób. 

Jakie specyalne ustępstwa sułtan 
poczynił trzem mocarstwom w iradzie 
z dnia 17 bm. w sprawie armeń- 
skiej, dotąd dokładnie nie wiadomo. 
Wiemy tylko, że przyznał dodatko- 
wo: ustanowienie chrześcijańskich ad- 
latasów przy jenerał gubernatorze i gu- 
bernatorach „pięciu wilajetöw malo- 
azyatyckich*, tudzież stosunkowe u- 
względnianie chrześcijan przy nada- 
waniu innych posad rządowych. Szoze- 
gółowe postanowienia wyda komisya 
nadzorcza, złożona z ozterech maho- 
metan i trzech dragomanów, delego- 
wanych przez Rosyę, Anglię i Fran- 
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— Ty pytasz, Gustawie ? 
— Pytam, bo nie wiem, 
— Dlaczego unikałeś mnie? Dlacze- 


— O, teraz wiem, kto ciebie buntuje gdy zauważyłam, że oczy Jerzego z nie-|go użyłeś istnienia biednego niewinnego 


przeciwko mnie — szepnęła, — Ale ona pokojem na mnie spoczywają, zdawało | dziecka jako pozoru, 
ma słuszność, Jestem całkiem złą, cał-| mi się, Ze muszę upaść mu do nóg i| Ublenfelde? Znałam 


kiem zepzutą, tak jak jej nienawiść mnie 
odmalowuje. 

Ze wszystkich tych namiętnych oska- 
rzeń wyciągnął Gustaw dla siebie ten 
jeden wyrzut, który mu siostra przepo- 
wiadała, wyrzut: Ty jesteś tu winny! 

— Nie oskarzajże się tak — przemó- 
wił, wmawiając w siebie pewność, jakiej 
nie miał — tak dalej źle nie będzie. 

Westchnęła głębeko i oparła głowę o 
stopy białego posągu, stojącego najbliżej 
niej na kolumnie. 

— Dzięki ei za to słowo pociechy — 
mówiła jak senna, patrząc przed siebie, 
— Jest to pierwsze, które od wielu lat 
przybłąkało się do mnie... bo przed kim- 
że mogłam poskarzyć się w mojem udrę- 
czeniu #... Nawet potępieni w piekła cze- 
lusciach mają swoich powierników... ja 
nie miałam zadnego.. A teraz pytasz 
mię, jak mogłam wśród mego nieszczę- 
ścia przenieść na sobie i pozwolic, by 
obcy mężczyźni śmieli zbliżyć się do 
mnie ?.. Mogłabym ei poprostu odpowie- 
dzieć, że w wirze rozrywek szukałam 
zapomnienia.. Wszak to tak zwyczajne. 
Ale nie mam odwagi okłamywać ciebie... 
Widzisz, Gustawie, gdy miłość moja ku 
tobie zagasła aż do ostatniej iskierki, 
zagasła w skrusze i bojaźni — wtedy 
utrąciłam moją ostątnią, moją jedyną 
dźwignię... Zwątpiłam o wszystkiem do- 
brem w sobie, a głos jakiś wołał do 
mnie co dnia i co godziny: Teraz spa- 
daj Coraz niżej na Ślizkiej drodze — nie 
ujdziesz swemu przeznaczeniu. Gdy mi 
szeptano do ucha słowa miłosne, siliłam 
się na uśmiech, choć dreszcze przebie- 
gały mi ciało... Nocami płakałam — we 


błagać go: Ratuj mnie, ratuj l... Ale wte- 
dy widmo mojej winy... Naszej, Gusta- 
wie, zjawiało się blisko koło mnie — ol- 
brzymie i straszne i wołało mi do ucha: 
Jeżeli ze siebie chcesz zrobić ofiarę, do- 
brze.. Ale twego wspólnika nie wolno 
ci zdradzić... I tak wlokłam dalej ten 
ciężar — ten straszliwy ciężar mileze- 
nia... Cudem nazwać to możua, że za- 
chowałum wierność małżeńską, że dziś 
zhańbiona nie stoję przed tobą — każdy 
kaprys mógłby mnie był popchnąć w 
przepaść... Tak zupełnie zwątpiłam o 
sobie. 

Umilkła i przycisnęła czoło do ko- 
lumny, a wyciąguiętemi rękami opierała 
się o stopy posągu... Wyglądała jak ka- 
płanka przymierza przyjuźni, ona, która 
stała się jego demonem. 

Słońce zaczęło przedzierać mgły... 
z wierzchołków drzew dochodziło ciche 
świegotanie ptactwa... Strumień, który 
wytryskał u podnóża świątyni, wydał ze 
siebie chichocący ton, poczeia gadatli- 
wie pobiegł w dolinę, jako szyderski 
świadek tej smutnej rozmowy. 

Gustaw nie spuszczał oka ze swej 
dawnej kochanki. 

Zupełnie bezradny stał wobec niej... 
O jakiemkoiwiek upomnieniu nie mogło 
byc już i mowy, gdyż tu należało rato- 
wać i pomagać... Lecz cóż on mógł, cóż 
potrafił zrobić dla niej, bez piętrzenia 
winy na winę i bez wniesienia nowej 
zdrady w dom nie przeczuwającego nic 
przyjaciela ? 

Licyo — przemówił miękkim gło- 
sem — kazałas mi tu przyjść... Czego 
chcesz odemnie? 


ażeby nie wejść do 
ile cie dawniej odwa- 
żniejszym, Gustawie ! 

| To nadało całej sprawie nieprzewi- 
‚dziany obrót. 

— Btosunek pomiędzy nami uważa- 
łem za niemożliwy, Licyo — tłumaczył 
sig — przez nas oboje, jak też przez 
twego męża i świat. Bo coby świat po- 
wiedział o nas, gdyby nas znowu zo- 
baezyl w przyjacielskim stosunku ? 

„— To pytanie powinien byłeś spo- 
kojnie mnie pozostawić — odpowiedziała 
z lekkim uśmiechem, patrząc przed siebie. 

— W tej sprawie czuwać mam nad 
tobą jak i nad sobą — odpowiedział. — 
Przedewszystkiem ze słów Jerzego mu- 
siałem wywnioskować, że ty Sama ze 
zgrozą myslalas o naszem spotkaniu. 
Zażądałas nawet od niego, ażeby ze mną 
zerwał zupełnie, 


— Cóż mogłam zrobić po tem, gdym 
usłyszała, że tak bezlitośnie wyrażałeś 
się o mojem dziecku ? 

- _ Bezlitośnie? Felieyo, zastanów się, 
co mówisz. Na twoje dziecko właśnie 
miałem największy wzgląd. Czyż miało 
mnie pokochać na to, ażeby później 
Znienawidzieć? Mnie... i ciebie razem 

— A przecię miałeś zamiar zabrać je 
wraz ze mną do Ameryki, — upierala się 
przy swojem. 

— To było całkiem co innego, Licyo. 
Tam nie byłby się nigdy dowiedział, kto 
jestem... Uważałby mnie za swego oj- 
cal... Ale tu, gdzie każdy sługa... ach, 
mój Boże, po cóż ja tyle mówię? Ty 
sama dawno to rozważyłaś, oddalając go 
od siebie. 

— Dziecka nie ma, — odparła ci- 
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etwartae od godz. 9 ae du 7 


głos doradczy i we wszystkiem do am- 


7 wieczorem bez przerwy. 


,kiem; — 5. minister kolonij projekt po- 


basadorów odnosić się muszą. Jak nam Zyczki 100 mil. franków dia Indochin; 


telegram doniósł, komisarzem sułtań- 
skim do przeprowadzenia reform ar- 
meńskich mianowany będzie Fethi bej, 
ną którego się już trzej ambasadorowie 
zgodzili. 

Słychać dalej, że przyznane Armeń - 
czykom ustępstwa nadane będą wszyst- 
kim w ogóle okręgom małoazyatyckim, 
w których się znajdują gminy chrze= 
ścijańskie. Nadto donoszą pisma ture- 
ckie, że owe reformy będą próbą, po 
której w całej Turcyi dla wszystkich 
poddanych bez różnicy narodowości i 
wyznania, nadanefbedg reformy, mię- 
dzy innemi na polu sądowniotwa, poli- 
cyl i żandarmeryi. Porta widocznie pra- 

nie ugłaskać mahometan, aby się nie 
burzyli, mniemając, że reformy tylko 
Armehozykom, i to w skutek armeńskiej 
burzy i naciskn mocarstw europejskich, 
przyznane zostały. Czy Porta celn tego 
dopnie, a z drugiej strony czy się Ar- 
meńczycy uciszg, jest to kwestyą wielce 
wątpliwą. A dalej zachodzi kwestya, 
jak reformy przeprowadzane będą przez 
władze tureckie. Ambasadorowie wspól- 
nie i usilnie wezwali patryarchę armen- 
skiego do postarania się, aby Armeń- 
czycy zaniechali wszelkich postępków, 
któreby ludność mogły na nowo zanie- 
pokoić i wzburzyć. W tureckich zaś 
kołach rządowych czynią patryarchę 
wprost odpowiedzialnym za wypadki 
stambulskie i oświadczają, że patryar- 
cha będzie musiał zrezygnować. 
Londynu wyszły, półurzędowe 
podobno, zapewnienia, że co do spra- 
wy armeńskiej, Anglii zawsze chodziło 
tylko o utwierdzenie władzy sułtana, 
któraby się zachwiała, gdyby rzeczy 
nadal w stanie obecnym pozostały, co- 
by się w dalszym rozwoju niekorzy- 
stnie mogło odbić na interesach An- 
glii. Anglıa odstąpiła od swoich żądań 
pierwotnych z obawy, aby sprawa po- 
lityozna nie przemieniła się w religij- 
ną, nie prowokowała mahometan ture- 
ekich, coby ze względu na miliony 
mahometańskich poddanych Angli w 


Indyach, nieobliczone następstwa dla 


Anglii wywołać mogło. Anglia nie mo- 
gła i nie może myśleć o podsycanıu 
rewolucyjnych dążeń Armeńczyków i 
popierając żądania ich prawowite, chce 


raz na zawsze tamę położyć agitacyom 


armeńskim. 


Równocześnie z Radą państwa an- 
stryackg zbiera się 22 bm. parlament 


francuski. Mają wnieść: 1. minister 
spraw zagranicznych traktat handlowy 
chińsko- francuski z konwencyą wzglę- 
dem obrotn między posiadłościami fran- 
ouskiemi w Indo-Chinach a południo- 
wemi Chinami; kredyt na utworzenie 
konzulatów i wicekonzulatöw w polu- 
dniowych Chinach; — 2. minister spra- 
wiedliwości reformę rady orderu legii 
honorowej; — 3. ministrowie wojny i 
marynarki projekt utworzenia armii 
kolonialnej; —- 4. minister handlu pro- 
jekt co do urządzenia wystawy po- 
wszechnej w r. 1900, kosztów jej i sub- 
wencyi państwowej; tudzież on do zbu- 
dowania telegrafu podmorskiego mię- 


cyę, którzy delegaci jednak mają tylko dzy Francyą, Antyllami i Nowym Jor- 


chutkc. Modlę się i płaczę każdej nocy, 
ale ono nie stoi ci już w drodze, 

Przerażony cofnął się o kilka kroków 
w stecz. 

— Dlatego, Felieyo? — wyjąkał 
— dlatego więc ? 

— Jeżeli mnie nazwiesz złą matką, 
odparła, postąp jak myślisz, jestem w 
twojej mocy. 

Złożyła ręce na kolanach i z rozrze- 
wniającą bezsilnością patrzyła przed sie- 
bie w próżnię. 

— O, kosztowało mnie to wiele, — 
möwila dalej, jakby do siebie. Każdej 
nocy zjawiał mi się mój 


mnie udusi... 


jak tylko odebrać sobie życie? Bo 


śmierci, mówią, łatwo milczeć. 


ponieść taką ofiarę, 
to: kocham cię jeszcze. 
Ona vdgadla jego myśli. 


jej duszy mieszka piekło. Ale 
tym jest... 


zbliżając się do niej. 


chłopiec we; lej. Biedny 
śnie... zimno mi się robiło, gdy go tak Możesz go z całym 
bladym i nędznym widziałam przed so- Dawniej 
bą., Ale on młody, wmawiałam w 8ie- | grzechu, | 
bie. On się przebije przez świat — bę-| w skrusze i pokucie... 
dzie szczęśliwym... podczas gdy ja... w1-, możemy być szezęśli 
dzisz, Gustawie... ja wiem dobrże... że to | uszczęśliwić 
moja ostatnia walka... Ja nie mogę dła- być 
żej znieść męczarni milczenia... skrucha; ‚To dzielnie Ae í 
Gdybym była dziecko zo-!lieyo i jeżeli silnie trzymać się będziesz 
stawiła przy sobie, a wyrzec się musiała tego, Lo wszystko jeszcz 
ciebie, ciebie, jedynego, który mi pomódz dobrze. 

i pocieszyć może, cóżby mi pozostawało, 
po 
W nim walczyło rozrzewnienie z po- 


dejrzeniem... Jeżeli ona była w stanie maga 
czyż nie znaczyło oni wszyscy 


— 6. minister skarba reformę podatka 
od mebli i rewizyę szacowania gran- 
tów niezabudowanyzh. 

Dalej wypadnie gabinetowi zażądać 
kredytów dodatkowych na bieżący rok 
administracyjny: 8 milionów dla Ma- 
dagaskaru, 7 milionów na odszkodowa- 
nia z powodu przerwania tamy pod 
Buzey, 2 miliony dla eskadry wscho- 
dnio-azyatyckiej, 3 mil. na żywność dla 
j armii. 

Pomyślne zakończenie wyprawy 
madagaskarskiej utwierdziło pozycyę 
gabinetu Ribota, zachwianą właśnie 
z powodu rewellacyj o nıeladzie w jej 
przygotowaniu, prowadzeniu , defran- 
ducyach j t. p. Ciężką atoii kłodą zwali 
się pod nogi gabinetu sprawa strejka 
w Carmaux, którą wojują wodzireje so- 
eyalistyozni, i która woale nie z powo- 
dów chleba, ale z powodów polity- 
cznych (wybór burmistrza) powstała, 
Sami robotnicy tamtejszej akcyjnej 
huty szklannej przyznali, że są z płacy 
zadowoleni, że mają się dobrze i m- 
ozego lepszego nie żądają. Sooyalisty- 
ozny deputowany Jaures już był nakło- 
nił robotników do podjęcia pracy bez- 
warunkowo, — ale wówczas dyrektor 
fabryki Resseguier (były jej wissciciel 
i posiadający dwie trzecie akcyj, więc 
samowładny), rzecz udaremnił, stawia- 
jąc różne warunki a w szczególności 
nieprzyjęcie napowrót przywódzców 
strejku do roboty. Wtedy to (pod ko- 
niec lipca) robotnicy ogłosili strejk zu 
pełny, który trwa dotąd. Strejkujący 
„otrzymują zasiłki z jeneralnej kasy 
jstrejkowej i ci z nich, którzy kilkoro 
dzieci mają, dostają obecnie więcej niż 
w fabryce zarabiali. Władze rządowe 
stają poniekąd po stronie fabryki, a 
Ressegnier podobno chce zasadniczo 
postawić przykład walki pracodawoów 
z nieokiełzanymi robotnikami. 

Dep. Jaures obwołuje, że rząd spik- 
nal się na zgubę proletaryatu, i dnia 
17 bm. zebrało się w Paryżu 60 depu- 
jtowanych socyalistycznych i radnych 
miejskich. Uchwalilii wydać manifeet 
do narodu, w którym ganią rząd, że 
w strejka dopomaga pracodawcom dia 
|zniszczenia proletaryatu; dalej oddają 
ten fakt pcd opinię Franoyı republi- 
kańskiej ı wzywają obywateli do skła- 
dek na robotaıköw w Carmaux. O ile 
wiadomo, część publiczności obojętnej 
dla strejkujących, gani dyrektora Bas- 
seguier, że oporem swoim stawia spra- 
wg na ostrzu noża, i rzecz Ciekawa, 
jak się ta, obehodząca cały świat spra- 
wa, odbije w parlamencie francuskim, 
a nadto jak zawyrokuje trybunał oy- 
wilny w Albi, do którego ltasseguier 
wniósł przeciw Jauresowı i socyalisty- 
oznym dziennikom Petite Republique 
franc. i Depeche tuluzańskiej o odszko- 
dowanie, jako sprawcom strejku. 


GE 
— Tak! — Dobrowolnie podniosła 
palce do przysięgi. 

Poważne i czyste miała spojrzenie. 

— To podaj mi rękę, — przemówił 
do niej. 1 j 

Spokojnie złożyła rękę w jego dłoni 
Oko jej padło przytem na pierścień. 

/,  — (ustawie, ozwała się ze smuthym 
uśmiechem, — cieszy mnie, 26 nosisz 
mój pierścień. 

On się żachnął. Co za fatalna bèr- 
myślność | Zamiast go schować, włożył 
go dziś jak zwykle na palec. 

— Nie przerażaj się, — ciągnęła da- 
pierścień nie nie zawinił... 
spokojem nosić dalej. 
był on symbolem wspólnego 
odiad powinien nas zjednoczyć 
a chociaz sami nie 
wi, to starajmyż się 
tego, Atóry nam drogim 
musi. 

— To dzielnie było powiedziane, Fe- 


e moze być 


|  — Jeżeli pomożesz, wtedy 
lz pewnością. i 

| Wiedział dobrze, czego ona chciała. 
Byłu to to samo, co paster i Hanna wy- 
li od niego. Czuł, że kruszał. Jeżeli 
byli jednakiej woli, jeżeli 
podług ich przekonania, tylko ta jedyna 
droen służyła do zmazania winy, to mu- 


ty mi 


„— Nie chciej mnie fałszywie rozu-'sielı mieć słuszność. 
mieć, — zaczęła na nowo, i wyobrażać so- 
bie, że cię cheę podstępnie zwabić ku dewi 
sobie. Popatrz na mnie, Grustawie. Jestem 1 
cała złożona z kłamstwa i obludy... twarz! wejdzie do domu przyjaciela, 
moja, to maska do oszukiwania,,. a w ae blask słońca, którego tam brakło. 
jak Bóg 
na niebie.. jak Jerzy nam En świę- 


Nie nie żałować, było dotychezas jego 
zą. Ale w końcu nie potrzebował 
się jej sprzeniewierzać, jeżeli wzmocniony 
by wnieść 


(C. d. a.) 


— Jest on nim? — zapytał, o krok 


ra GAZETA NARODOWA s Wtorku dnia 22. Października 1895. Nr. 293. al 
J a z końcem bieżącego miesiąca obejmie urzę: |w sferach obywatelskich i fiansowych na-jdostał na deski teatralne, jest omawiany dalej z mama mówi — odrzekła Ka-jła mu raz jeszcze smutną historye Baia 


Przeniegjonie serca Kosciuszki 
do Rapperswylu. 


Uroczystości przeniesienia serca Ko- 
ścinszki do kaplicy w Rapperswylu, 
która ma niebawem zmienić się w mau- 
zoleum, rozpoczęły się d. 15. paździer- 
nika, w rocznicę zgonu Kościuszki, w 
Vezzia, gdzie serce, przeniesione z Lu- 
gano, wmurowanem było w jedną ze 
ścian ksplicy domowej rodziny hr. Mo- 
rozıniob, stanowiąc własność czterech 
sióstr, hrabianek Morozini, oórek Emi- 
li z domu Zeltner, pochrześniaczki Ko- 
ściuszki, której Kosciuszko serce swoje 
zapisał. Rodzina przechowy wała je jako 
depozyt święty; zgodziła się jednak 
oddać je Polakom, raz dlatego, ażeby 
z rąk prywatnych przeszło w publiczne, 
pewniejsze, powtóre dlatego, że rodzina 
ta od dawna sprzyjała Polsce i sym- 
patyę dla sprawy naszej przechowała 
do dnia dzisiejszego. 

Ceremonia odbyła się cicho, a pole- 
gala na wyjęciu z maoru urny, zawie- 
rającej serce i wręczeniu jej delegato- 
wi Rady muzeum polskiego, hr Szoza- 
wińskiemu-Brochocokiemu, wraz z aktem 
notaryalnym, świadczącym 0 autenty- 
czności rzeczy. Tegoż samego dnia wie- 
ozorem urna przeniesioną została do 
Rapperswylu; nazajutrz zaś rano, pod 
konwojem Polaków i Polek, którzy na 
tę uroczystość przybyli, przeniesiono 
ją do zamku. 

Urna, jak pisze korespondent Kurje- 
ra lwowskiego, jest bardzo prostem, 
kształtu, jaki się zwyczajnie urnom 
nadaje, naczyniem majolikowem , tem 
samem, w którem serce wielkiego nie- 
boszczyka złożonem zostało 78 lat te- 
mu. W czasie owym nie znano innego 
na konserwowanie tego rodzaju depo- 
zytów sposoba, jak przechowywanie 
ich w alkoholu. To budziło wątpliwo- 
ści, co do stanu, w jakim się serce po 
tylu latach znajduje. Nikt z członków 
Rady, z wyjątkiem dr. Zygmunta La- 
skowskiego, znakomitego profesora ana- 
tomii na uniwersytecie genewskim, nie 
umiał we względzie tym ani nawet do- 
mysłu sformować. Dr. L. w kwestyi tej 
dał radnym obecnym objaśnienie jak 
najdokładniejsze i wytłumaczył, że cię- 
ży na nich wobec kraju i potomności 
obowiązek przechowania tego świętego 
depozytu, co nie da się dokonać, jeżeli 
serce pozostać ma nadal w spirytusie, 
który albo się Int ulotnił, albo jest 
ulotnienia się bliskim. Po zupełnem 
ulotnieniu się nastąpi wysohnięcie oia- 
ła i rozsypanie się onego w proch. Dla 
zapobieżenia temu, należy zmienić płyn 
ulatnisjący się na taki, co się nie ula- 
tnis. Dowodzenie czcigednego doktora 
było tak jasnem i przekony wującem, 
że obeoni członkowie Rady (pułk. Jó- 
zef Galgzowski prezes, pułk. Z. Miłkow- 
ski kontrolor, W. Różycki kustosz, hr. 
Szozawiński-Brochooki, dr. August So- 
kołowski, Bol. Rubach i Józef K. Ja- 
nowski) jednogłośnie uznali za potrze- 
bne otworzenie urny i zmianę płynu. 
W tym celu zdjęte dwa krążki, przy- 
krywające urnę z wierzchu. Gdy to 
uskuteczniono, ukazało się wewnątrz 
serce w takim stanie, jak je dr. L. 
opisał. Spoczywało ono na brunatnym 
osadzie, płynnym jeszcze i gęstym, ko- 
loru brunatnego. Osad ów zajmował 
dno na cal zaledwie wysckości — za; 


lat kilka byłby stwardł 1 pociągnął za | 
sobą destrukcyę zupełną tego oiala,| 
które ra nim spcozywalo, a które, kie- | 


dy w niem życie biło, tętniło w pierai , 
ozłowieczej przepałnionej miłością 0jozy- 
zny. Dr. L. obmył je, oczyścił i zalal 
płynem, składającym się z gliceryny, | 
kwasu karbolowego, sublimatu i tyn- 
ktury benzoenowej. Piyn ten nie ula- 
tnia się, zalane nim lab nasycone ciała 
nie psują się, konserwacya przeto serca 
Kościuszki, dzięki operacyi dokonanej 
przez taką znakomitość naukową, jak 
prof. Laskowski, jest zapewnioną. Na- 
sze wnuki, prawnuki, praprawnuki do- 


staną serce tego, co Polskę z pne 
go dźwignął upadku i drogę postepo- j 


wania jej nadal wskazał, w całości. Na 
ziemię jednak polską nie pójdzie ono, 
jak długo ziemia ta będzie w niewoli 
pozostawała. Póki nie zostanie ona wol- 
ną i niepodległą, póty będzie przy niem 
warty pełniło wychodźtwo. 

Nie będę pisał o bankiecie i prze- 
mówieniach. Wspomnę jeno, 
uczty skromnej, bo trzyfrankowej, za- 
siądło osób czterdzieści i szesó, w ich, 
liczbie: hr. Negvani Morozini, wnu 


pochrzestnicy Kościuszkowskiej i p. Boi- | 


to, delegaci Rad miejskich krakow- 
skiej, lwowskiej i pilznieńskiej, delega- 
oi towarzystw polskich emigracyjnych 
i młodzieży polskiej pobierające) nanki 
za granicą, przedstawiciele rapperswyl- 
skiej municypalności i księża 00 egze- 
kwie odprawiali i kaplicę poświęcali. 

W końcu uczty poseł Sokołowski, 
delegat tow. Kościuszki z Krakowa, od- 
czytał telegramy, których wielka liczba 
z Polski i z zagranicy nadeszła. 

Muzeum polskie w Repperswylu zbo- 
gacilo się tedy pamiątką od najdrogo- 
cenniejszych najdrogocenniejszą. Sły- 
szałem, że za kilka miesięcy gotowem 
będzie przeznaczoue na przechowywa- 
nie jej mauzoleum i że w sierpniu 1896 
na uroczystości Otwarcia onego, zapro- 
szeni zostaną Polacy z zagranicy i z 
kraju. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 21. października. 


Nesz fejleton. Dalszy ciąg powieści 
„Kaprysy“ zamiessesamy w dodatku do dzi 
siejszego numeru, 

Namiestnik ks. Sanguszko przybył 
d. 21. b. m. do Wiedaia z Budapesztu. 
Książę namiestnik pozostanie przez kilka dni 
w Wiednin, aby wziąć udział w obradach 


że do | Gablowi, karczmarzowi, oskarzonemn o zbro- 
\ 


dowanie we Lwowie. 


Dlaczego ks. Sanguszko przyjął na- 
miest. księstwo Galicyi wyjaśnia, Kraj pe- 
tersburski, (w co my atoli mimo szczerej 
chęci, uwierzyć nie możemy), w ten sposób : 
„Oto ks. Sanguszko ma torować drogę je- 
dnemu z areyksiążąt austryackich. Aroyksie- 
ciu nie wypadałoby zająć urzędu po kim- 
kolwiek, po jakimś tymczasowym urzędniku, 
pełniącym tankcye namiestnika. Arcyksięcia 
nie wypadałyby też być zwykłym namie- 
stnikiem, zależnym we wszystkiem od mi- 
nisterstwa, a więc Brcyksiążę przyjmie tytuł 
gubernatora, z którym to tytułem zwiazane 
jest (w Austryi) (3) pojęcie szerokiego za- 
kresu władzy. Sprawy np. oświaty, komu- 
nikacyi itp. załatwiałyby się we Lwowie, 
bez odnoszenia się do Wiednia. Byłoby to 
rozszerzenie samorządu galicyjskiego, nada- 
nie Galicyi pod pewnemi względami wyłą- 
cznego stanowiska w państwie. Byłby to 
krok ku federalizmowi, który w państwie 
takiem, jak Austrya, jest bodaj czy nie 
najwłaściwszym systemem wewnętrznego n- 
stroju politycznego“. Dobrze, że sam Kraj 
robi dalej uwagę, że nie przywiązuje do tej wia- 
domości zbytecznej wagi, „bo dobrze rozu- 
miemy trudności, z jakiemi projekt ten mu- 
siałby walczyć, zanim słowo stałoby sie 
cialem“. 

Lwowski korespondent Gaz. warszaw. 
tak znowu te sprawę przedstawia: „Powia- 
dają, że cesarz zmusił ks. S. do tego. Kiedy 
ks. Sanguszko przyszedł do niego na an- 
dyencyę, na której dewiedzial się, że ma 20- 
stać namiestnikiem, podobno bardzo stanow- 
czo od tego zaszczytu wymawiał się, a mo- 
że i eznł trochę, że ze stanowiska marszał- 
ka krajowego — przedstawiciela autonomii, 
krok do urzędu cesarskiego jest trochę za 
wielki. Cesarz o żadnej odmowie słyszeć nie 
chciał i dał mu do namysłu kilka dni cza 
su. Po namyśle ks. Sangaszko wrócił z po- 
stanowieniem odmowy. Cesarz przywitał go 
jednak bardzo słodkim uśmiechem i słowa- 
mi: No, bardzo się cieszę, że książę zdacy- 
eydował sie. Marszałek ledwie otworzył u- 
sta, ażeby dać odpowiedź, gdy cesarz ze 
słodkim uśmiechem dodał: Dobrze, dobrze 
żeś się książę zdecydował — jestem bardzo 
zadowolony z tego*. 

Stan zdrowia hr. Taaffego nie uległ 
w ciągn niedzieli żadnej zmianie, Wciąż mo- 
żna się spodziewać katastrofy, 

Zapiski osobiste. Stachiewicz Piotr 
bawi obecnie we Lwowie w przejeździe do 
Krakowa. > 


Mianowania. Ministerstwo handlu za 
mianowało kontrolora pocztowego, Mikołaja 
Henryka Maksymowicza, w Kołomyi, za- 
rządcą pocztowym w Skale, 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i tele- 
grafów przeniosła asystenta  pocztewego, 
Mieczysława Loebla z Gorlic do Lwowa. 

S:ypendya cesarskie, Na przedstawie- 
nie Wydziału kraj. nadał cesarz dwa sty- 
pendya po 1000 zł. z fundacyi gal. Wy- 
działu kraj. imienia cesarza na rok szkolny 
1895/96: jedno doktorowi medycyny Wa- 
wrzyńcowi Kędziorowi, elewowi kliniki le- 
karskiej prof. Korczyńskiego w Krakowie a 
drugie doktorowi filozofii p. Eugeniuszowi 
Romerowi, a to w celu dalszego kształcenia 
się za granicą, 

Ks. Stojulowski zaznacza w Pszczółce, 
że opuścić Austro- Węgier mimo nakazu kB, 
nuncyusza Aglıard iego nie może i tak tę 
rzecz przedstawia: D. 10. bm. miałem być 
wypuszczony z więzienia ale 9, bm. zawia- 
domiono mnie, iż jeszcze d. 6. marca mia- 
łem popełnić obrazę honora prezydyum są- 
dowego, zostaję tedy nadal za przekroczenie 
obrazy honoru w więzieniu śledczem zatrzy- 
manym. Na prośbę ks. Stojałowskiego o wy” 
puszczenie go za kaucyą, sąd przychylił się 
do tego, wyznaczając wysokość tejże 300 zł. 
Kwotę tę złożyła wdowa, starsza wiekiem i 
słaba, gospodyni z Karwiny, Szewiozkowa. 

Na tej tedy podstawie sąd ks. Stoja- 
łowskiego po poprzedniem przyrzeczeniu, 13 z 


granic Austryi nie wyjedzie, wypuścić 
20 bm. na wclną stopę „Nuncynsz każe mi 
jechać do dni 8 — powiada ks. Stoja- 


łowski w Pszczółce — a sąd każe sobie skła- 
dać 300 zł. i dawać przyrzeczenie, że eig z 
granie monarchii nie wyjedzie“. Nadto ks. 
St jałowski publikuje w N. fr. Presse pi- 
smo arcybiskupe antiwarskiego (do którego 
dyecezyi należy) z d. 3 maja 1894, uznają- 
ce jego „działalność w Galicyi jako pożyte- 
czną, zachęcające go do szerzenia jej“ 
dalej i udzielejące mu pezwolenia na przy- 
bywanie przez lut 5 po za obrębem dyecezyi 
antiwarskiej, w którejkolwiek dyecezyi Austro- 
Węgier. 


Rozprawa karna przeciw Mojżeszowi 


dnię podpalenia, skończyła się onegdaj wie- 
czór wyrokiem uwalniającym. 

Przejechanie. Na pl. Halickim prze- 
jechał wczoraj, Michał Dacko, parobek z Na- 
waryi, służącą Elżbietę Miechońką i potłukł 
ją silnie. 

Przy budowie domu pod 41 w ul. 
Orzechowej zrzucił murarz Józef Jaköbowiez 
cegłę z rusztowania 1 piętra, która ugodziła 
przechodzącego ulicą Samuela Chaima, cięż- 
ko go kalecząc. 

Z deszczu pod rynnę. Franciszek 
Kuffner, palacz kolejowy, będąc trochę pod- 
chmielonym, dał pagilares z kwotą 15 zł. 
swemu przyjacielowi Rudolfowi Wołowskie- 
mn do przechowania, chawiając sie, aby go 
nie zgubił. Pugilaresu nie zgubił, lecz za 
to Wołowski z takowym umknął. 

Chora nmysłowo Elżbieta Korzeniow- 
ska, zamieszkała w ul. Kaleczej pod l. 2, 
wyszła wczoraj rano do kościcła i nic wró- 
ciła dotychczas. 

Wybory uzupełniające członków 
Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń z powodn zbliżającej się Besyi 
listopadowej tejże Rady, rozpoczęły się dzi- 
siaj, a mianowicie wyborem z miasta Lwo- 
wa. Że Lwowa członkiem Rady nadzorczej 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
na odbytem dziś zgromadzeniu wybrany zo- 
stał p. Edward Marynowski w miejsce p. 
dr. Z. Marchwickiego, który oświadczył, że 
wobec mnóstwa zajęć nie może być delega- 
tem lwowskich członków tego towarzystwa. 
P. Marynowski jest współwłaścicielem mły- 
na parowego „Marya Helena*, zastępcą dy- 
rektora gal. Bankn kredytowego, radnym 


Izby panów, udaje się następnie do Gumnisk Î miejskim i człowiekiem bardze poważanym 


szego miasta. 

Dalsze wybory uzupełniające odbędą się 
w następującym porządku: Dnia 25 bm. o 
goda. 2 po południu wybór członka Rady 
nadzorczej z obwodu kołomyjskiego ; agro- 
madzenie wyborcze odbędzie się w sali Ra- 
dy pow., na przewodniczącego zaproszony 
Roman kniaź Puzyna, prezes Rady pow. 
kołomyjskiej. D. 28 bm. o godz. 4 po po- 
łudniu odbędzie się w Czerniowcach w lo- 
kalu reprezentacyj wybór członka Rady 
nadzorczej z księstwa bnkowińskiego; na 
przewodniczącego zgromadzenia zaproszony 
p. Grzegorz Bohdanowicz, 


Wreszcie dnia 29. bm. o godzinie 10, 
przedpołudniem w Nowym Sączu w sali 
Rady pow. odbędzie się wybór członka Ra- 
dy nadzorczej z obwodu sgdeekiego; na prze- 
wodniczącego zaproszony p. dr. Gustaw Ro- 
mer, prezes Rady powiatowej sądeckiej. 
Wszystkie owe wybory odbędą się z powo- 
du upłynięcia mandatu dotychczasowych 
ezłonków Rady, którymi byli: p. Ludomir 
Oieaski z obwodu kolomyjskiego, p. Adolf 
Dobrzyński z obwodu sądeckiego i p. Grze- 
gorz Bohdanowicz z księstwa bukowińskiego. 

Odsłonięcie pomnika Mickiewicza. 
% Tarnopola piszą nam pod d. 20 bm.: Za- 
iste pięknie odbyła się dzisiejsza uroczystość 
w stolicy Podola, odsłonięcia pomnika na- 
szego wieszcza. O g. 10 rano rano wyru- 
szyła dziarska drużyna sokola, uformowana 
w szeregi, ze sztandarem swyma przez mne 
zykę poprzedzana, wraz z innymi stówarzy- 
szeniami i korporacyami  przemysłowemi 
wprost do miejscowego kościoła farnego. Tu 
zgromadził się: komitet budowy pomnika, 
reprezentacya miasta z burmistrzem na czele, 
stan urzędniczy wszelkich dykasteryj, korpus 
oficerski piechoty i kawaleryi, okoliczna 
szlachta, reprezentanci miejscowych in- 
stytucyj, młodzież szkolna itd, Mszę św. od- 
prawił ks. katecheta Karyś a piękne kaza- 
nie, zastosowane do uroczystości, wygłosił 
jeden 4 ojców jezuitów, W czasie nabożeń- 
stwa śpiewali członkowie towarzystwa „Przy- 
jaciół muzyki* pod batutą niezmordowanego 
dyrektora Edmunda Hauswalda a Śpiew so- 
lowy pana Wawrzeszkiewicza i pań: Wie- 
czerzekowej i Hauswaldowej wypadł świe- 
tnie. 

O godz. pół do pierwszej wyruszył po- 
ohód z kościoła na miejsce, w którem usta- 
wiono pomnik. W pochodzie wzięli udział 
oprócz wspomnianych na wstępie, mieszcza- 
nie i włościanie okoliczni. Była to fulanga 
kilkutysięcznej publiczności, Przy pomniku 
oczekiwali przybyłych członkowie komitetu 
bndowy z przewodniczącym swym p. Adol- 
fem Promińskim na czele, Tu sędziwy p. 
Promiński w dłuższej, pięknej przemowie 
przedstawił bistoryę budowy pommka, który 
powstał w ciągu półtora roko ze składek 
niemal centowych. Rejent Promiński mowę 
swą zakoń:zył oddaniem pomnika w opiekę 
miasta, względnie burmistrza Pohoreckiego, 
na co tenże treściwą mową odpowiedział. 
Koło pomnika odśpiewał chór towarzystwa 
muzycznego kantatę, poczem panie parę set 
bukietów u stóp pomnika złożyły. Po południu 
o godz. 4 miał odczyt w ratusza profesor, 
Nvgaj ze Lwowa „o prądach literatury pol- 
skiej w XIX. stuleciu*. Sala była szczelnie 
zapełnioną a prelegenta obdarzono hucznemi 
oklaskami. Wieczorem zgromadzili się ucze- 
stnicy w sali „Sokoła“ na wspólną wie- 
czornicę, gdzie ochoczo gawędzono a zabawa 
przeplatana była śpiewami kółka spiewa- 
ckiego „Sokoła“, deklamacyami i toastami. 

Misye 00. Jezuitów w Stanisłuwow- 
skim kościele farnym, za staraniem ks. in- 
fułata Kerschki, o której nadmiemiliśmy w 
ostatnim numerze naszego pisma, rozpoczną 
się w sobotę 26. bm. o godz. 6. wieczorem, 
trwać będą przez dni ośm. 

Bankructwo. Izrael Landor, przemy- 
słowiec, handlarz drzewem i właściciel dwóch 
najokazalszych kamienic w Lisku, zawiesił 
wszelkie wypłaty i wraz z bratem Abraha- 
mem Eljaszem, rownież zaangażowanym w 
upadłości, zbiegł 12. bm. do Ameryki, Pre- 
tensye wierzycieli dosięgają, o ile dotychczas 
sprawdzono kwoty 120.000 zł. Izrael Lan- 
der był dyrektorem Towarzystwa kredyto- 
wego dla handlu i przemysłu w Lisku. Iu- 
teresa tego towarzystwa z powodu bankractwa 
i ucieczki dyrektora nie nie ucierpiały, 

Szpieg. Do W. Alig. Zig. donoszą 
z Krakowa, iż tamtejsza policya aresztowała 
wczoraj szpiega, który rozmaite plany woj- 
skowe chciał przewieźć do Rosyi. Areszto- 
wany przyznał sie do wszystkiego, Oprócz 
niego aresztowano jeszcze ozterech jego 
wspólników. 


Stan cholery. W ubiegłym tygodniu 
od 13. do 19. października włącznie pozo- 
słało w leczeniu z dni poprzednich osób 
10, zachorowało osób 47, wyzdrowiało 9, 
umarło 27, pozostaje w leczeniu nadal 
osób 21. 

Uroczyste otwarcie linii kolejowej 
Opawa-Raciborz odbyło się 20. bm. 

Ze sportu. Podczas niedzielnych wie- 
deńskich wyścigów, nagrodę Austryi w kwo- 
cie 100.000 koron, wziął koń Batıhyany’e- 
go „Ganache“, dragi przybył koń bar. Op- 
pevheima „Montecarlo“. 

Dla palaczy mamy  pocieszającą wia- 
domość do zanotowania. Oto po Wiedniu 
krąży opowieść, że minister skarbu dr. Bi- 
liński obejmując urzędowanie, gdy mu 
przedstawiani byli urzędnicy ministerstwa 
skarbu i z każdym słów kilka zamienial, 
miał z uśmiechem powiedzieć do szefa działu 
tytoniowego, że cygara są dobre bo detych- 
czasowi ministrowie skarbu je palili, — on 
atoli jest zwolennikiem wyłącznie papiero- 
sów, które niestety nadzwyczajnemi w Aa 
stryi nie 83. Palaczy wysnuwają ztąd wnio- 
sek, że dr Biliński postara się © dobre pa- 
pierosy — a że nie jest wcale namiętnym 
palaczem — więc nie zechce zapewne być 
egoistą i wszyscy za swoje wcale dobre pie- 
niądze będą mieć bodaj nie zupełnie złe 
papierosy. 

Co robi Warszawa wieczorami? Z 
Warszawy piszą do Kraju: Sądząc z ilości 
miejscu, poświęcanego w pismach codzien- 
nych wiadomościom i sprawozdanlom teatral- 
nym, wnosicby należało, Że miasto nasze 
więcej dba o teatr, niź o inne potrzeby i 
objawy życia. Nie każdy utwór literacki mo- 
Ze się u nas doczekać recenzyj we Wszystkich 
dziennikach, dzieło naukowe liczyć może 
najwyżej na wzmianki, tymczasem najbar- 


dlugo i szeroku, A że przytem teatrów w 
M urszawie jest bardzo mało, wazystkiego 
trzy, kiedy 4 razy większy Paryż ma ich 
40, zdawałoby się więe, że co wieczór krze- 
ała i loże, galerye i paradyz powinny być 
pełne. Tymczasem coraz częściej można sły- 
szeć narzekania, iż teatry (prócz, naturalnie 
Małego), świecą pustkami, szczególniej w 
dolnych sferach, 

Nie wchodzę w kwestyi kto temu wi- 
nien? publiczność repertuar? czy ceny? 
Mnie zajmnje inna strona tej kwestyi: Oo 
Warszawa robi wieczorami? Zebrah tows- 
rzyskich wiele niema, szczególniej od cza- 
su, gdy zapanował angielski zwyczaj przyj- 
mowania i ekspedyowania gości o godzinie 
5. Innych miejsce rozrywki, prócz teatru, 
miasto nie posiada. O ile wiem, przy lam- 
pach nie nadwerężamy sobie zdrowia pracą. 
Nie słychać też nigdzie, aby zanesiło się 
na patryarchalne obyczaje, tj. na spędzanie 
wieczorów w gronie rodziny, na wspólnem 
czytanin lub czemś podobnem. I w knajpach 
też tłoku nie widać. Więc co? Napozór py- 
tanie to wydaje się trudnem do rozwigza- 
nia, ma pozory tejemnicy. Może nawet jaki 
korespondent do innego pisma nadałby te- 
mu symptomatyczne znaczenie: co Warsza- 
wa robi, gdy mrok nocy ziemię okryje? 
Tymczasem, niestety, odpowiedź łatwa, za- 
wiera się w jednem krótkiem słowie, które 
wszystko tłómaczy, wszystko objaśnia : wint! 
Lubimy teatr — ale wolimy winta. Lubi- 
my pogawędzić przy piwie o kłopotach — 
ale wolimy winta. Lubimy spędzić wieczór 
w wesołym salonie — ale wolimy winta. 
Dopóki grywali tylko mężczyźni, to żony 
wymuszały czasem Da mężach odmienny 
program wieczoru, od czasu zań jak panie 
grywać poczęły, opozycya zniknęła i winto- 
wi grozić może niebezpieczeństwo jedynie ze 
strony jakiej nowej gry. 

Burza szalała 18. b. m. na Adryatyku. 
Około Ankony zatonęło 12 łodzi rybackich, 
przyczem zginęło 10 ludzi. 


Koncert galic. Tow. muzycznego, 
który odbył się w niedzielę w południe 
wobec bardzo licznie zebranej pnbliczności, 
rozpoczął się wybornem vudegraniem przez 
orkiestrę Es-dur symfonji Haydena, przyczem 
ogromny poklask zyskało Andante, w któ- 
rem solowy temat skrzypcowy artystycznie 
wykonał prof. Wolfsthai. Adagio wioloncze- 
lowe „Rol Nidrei*, starożytna żydowska 
melodya modlitewna w wigilię „Sądnego 
dnia*, nharmonizowana przez Maksa Brucha, 
odegraną została przez prof. Śladka z całem 
mistrzostwem, Za pięknie wykonane pieśni 
Berlicza, panna Irena Bohuss zyskała liczne 
eklaski. Koncert zakończyła orkiestra ode- 
graniem fantazyi Glinki na tle tematów la- 
dowych pt. „Komarinskaja“ 

Zgromadzenie walne odbyło się w 
niedzielę 20 b. m. o godzinie 5 po połu 
dniu w 'ratuszu w sprawie akoncentrowa- 
nia kolei lokalnych ra terytorynm III. 
dzielnicy, wybudowania dla nich tam cen- 


itralnej stacyi i w kwestyi zniesienia istnie- 


jącego tam nasypu kolejowego. 

Dr. Norbert Lilien, lekarz chorób 
dziecięcych, po odbyciu kilkuletnich studyów 
specyalnych we Wiedniu, Berlinie i Paryżu 
osiedlił się we Lwowie. 

Kasyno miejskie Zapowiedziany pro- 
gramem zabaw na 25. bm, Koncert galic. 
Tow. muzycznego odbędzie się w sobotę 26. 
października br. Listu otwarta od ponie- 
działku 21. bm. 


OFIARY. 


WP. Kedzierska z Meryszezowa przy- 
słała za pośrednictwem administrasyi Gas, 
Nar. 1 zł. dla Melanii Skorbeckiej. Odda- 
lismy za pokwitowaniem. 


DOSE, 


Nowelka Alfreda Cavoret'a, 
I 


— Jestek za serdeczną z nim — 
mówiła matka. 
Ależ mamo...! 


m 


córka. 

— Pewną jestem, że on ozyha tyl- 
ko na twój posag — oświadczyła pe- 
wnym tonem, poważna, nieco już po- 
siwiała dama. 

— Ależ mamo, jak możesz tak źle 
o nim myśleć — odparła Kutarzyna ı 
obrażona, odwróciła się do okna. Z 
westchnieniem patrzyła ua alioę, czy 
może nie spostrzeże ukochanego, któ- 
rego czyste zamiary śmiano tu podej- 
rzywać. 

— Moje dziecko, ty nie znasz je- 
szcze życia. Nie wiesz, jakimi by- 
wają mężczyźni, jak myślą, jak prze- 
zorni są w poddawaniu się uczuciom. 
Już dobrze — odpowiedziała 
Katarzyna, zaoiskając z uporem usta. 
Wierz mi — mówiła dalej mat- 
ka nie zważając na dąsy dziewozacia 
—?’ wszyscy oni są spekulantami i że- 
nią się z posagiem a nie ze sercem... 
Wszyscy | 

— Wszyscy... by& może. Ale nie 
Alfred, on jest wylątkiem. 


— Tak? Szybko postępujesz. Po- 
dziwiam dzisiejsze panny, z jaką one 
łatwością pierwszego lepszego młodego 
ozłowieka, który jest szczepiony i nie 
jest kaleką, awansują na „wyjątek“. 
Z reguły mylimy się na wyjątkach; 
wierz mi, wiem to z doświadczenia — 
mówiła, zapomniawszy się w zapale 
matka. — Alfred jest lekkomyślnym 
młodzieńcem, który kooha się w zbyt- 
kach, a którego kosztowne nawyczki 
zmuszają do prozaicznego zapatrywania 
Się na życie. 

— O nie... on jest bardzo roman- 
tyoznyıu, bardziej aniżeli tego potrze- 
ba. Patrz mamo, tam leży bukiet, któ- 
ry mi dziś przysłał; — same rzadkie 
kwiaty, które drogo kosztować mu- 
siały. 

— Ach, kwiaty! Bierze je na kre- 
dyt. Stara to historya. Potem zapłaci 
je pieniądzmi z twego posagu. 

Jeżeli mama wszystko tak tła- 


zaprzeczy ła 


dziej poroniony utwór dramatyczny, byle sięjimaczyć będzie, wtenczas nie można 


Ki się cały ua usługi. Matka mó- 


tarzyna trochę już rozdrażniona. 

Nie bądź dziecinną, nie jest to 
stosownem dla panny, starającej się 
o męża. 

— Nie chcę być panną starającą 
się o męża — zapłakała Katarzyna. 

— No, no, no; nie bierz mych 
słów tak tragicznie. Schowaj łzy — 
przydadzą ci się po ślubie. Teraz wy- 
badaj go, czy on jest godnym ciebie. 
To jest najważniejsze. 

— Nie, nie będę go badać — za- 
wołała Katarzyna z przekory. 

— Nie rób głupstw, chcę przecież 
szczęścia twojego. Chcę, aby twój mąż 
poślubił cię dla twoich przymiotów, a 
nie dla twoich listów zastawnych. 

— Listy zastawne nio u niego nie 
znaczą. Nie dla nich przychodzi on do 
naszego domu. Inne panny mają także 
listy zastawne. A zresztą trechę pie- 
niędzy musi każdy mąż otrzymać. — 
Katsrzyna otarła łzy chusteczką i mó- 
wiła dalej tonem głębokiego przekona- 
nia: — W małżeństwie ma się podwój- 
ne wydatki, mniejsze i większe za- 
chcianki, we dwoje przygląda się wy- 
stawom jubilerskim, idzie się do teatru, 
wyjeżdża do wód... 

— I tak dalej, moje kochane roz- 
pieszczone dziecko. Mimo to wszystko 
nie ścierpię, aby moja córka miała 
męża za pieniądze i dlatego proponuję 
ci odegranie z Alfredem małej ko- 
medyi... 

— Komedyi? Mam go więc osza- 
kiwać? 

— Ale tylko pozornie, Powiemy 
mu, Że przez bankructwo naszego ban- 
kiera utraciliämy cały nasz majątek, 
że odtąd musimy się we wszystkiem 
ograniczać i oszozędzać i będziemy na- 
rzekać na nasze przykre materyalne 
położenie. Jeżeli i wówczas okaże o- 
chotę poślubienia ciebie, będzie to do- 
wodem, że jest człowiekiem uczciwym, 
ma silny charakter i z ufuością złożę 
twój los w jego ręce. Dziecko moje, 
nie ohoę, abyś się zawiodła na mał 
żeństwie. 

— Zgadzam się na tę komedyę, 
lecz jestem najsilniej przekonaną, że 
Alfred wyjdzie z niej zwycięsko a ma- 
ma sama wręczy mu wieniec laurowy, 
to znaczy listy zastawne. 

— Tem lepiej. Zazdroszczę ci twe- 
go optymizmu. Musisz jednak dobrze 
odgrywać komedyę i narzekania na 
niedostatek ozęsto powtarzać. 

— Ależ dobrze... brałam przecież 
udział w teatrze amatorskim i z przy- 
jemnością raz jeszcze zagram w kome- 
dyi, aby wyleczyć moją mamę z nie- 
siusznych podejrzeń. 

— Zaraz przy jutrzejszym objedzie, 
na który jest zaproszony, podamy skro- 
rane potrawy. 

O, to nie, na jedzenin nie wol- 
no oszczędzać. 
widzisz, 


dziecko... 

— Widzisz kochana mamo, Ze po- 
trzebuję męża, któryby mnie wziął 
z posagiem. Ale mniejsza o to, nie- 
chaj będzie raz niesmaczny objad. — 
I tak jest mı jedzenie zupełnie obo- 
jętnem. 


ty rozpieszczone 


II. 


Odegrano więc z Alfredem pięknie 
pomyślaną komedyę dystyngowanego 
ubóstwa. Matka znakomicie grała swo- 
ją rolę. Co chwıla wydawała ze siebie 
westchnienia rozdzierające serce i w o- 
beoności przyszłego zięcia lała obfite 
łzy nad utratą majątku. Miał to być, 
zdaniem jej, niezawodny efekt. 

pierwszej chwili Alfred był 
zdziwiony, als wnet odzyskał zimną 
krew i w gorących słowach pocieszał 
obie damy, dowodząc, Ze przecież pie- 
niądz szczęścia jeszcze nie stanowi. 
A przytem tak znacząco spoglądał na 
Katarzynę... 

Matka grała swoją rolę o wiele le- 
piej, amiżeli córka, chociaż i ta starała 
się stosować do sytnacyi. Matka pro 
siła Alfreda, aby nie opusczał ich w 
tych „ciężkich czasach“ i nie skąpił 
swych rad, których teraz tak bardzo 
potrzebują. 

On był nadzwyczaj uprzejmym i 


wiła, że przedewszystkiem sprzedać 
będzie musiała swoje kosztowne mebie, 
chociaż rozłączenie się z niemi będzie 
dia niej nadzwyczaj bolesnem. Uspo- 
kajal ją Alfred i zapewniał, iż starać 
się będzie o kupców, którzyby jak naj- 
wyższą za nie cenę zapłacili. 

W kilka dni potem przestraszył 
obie panie przyjemnem doniesieniem, 
że jeden z jego znajomych gotów jest 
kupić całe umeblowanie i już po połn- 
dog przyjdzie je obejrzeć. Matka w 
pierwszej chwili nie wiedziała, co ma 
odpowiedzieć, co gorącego Alfreda znów 
bardzo zdziwiło. Wreszcie wyjąkała 
matka : 

— Jeden z krewnych zajął się na- 
szym losem tak, że na razie umeblo- 
wania sprzedawać nie potrzebujemy. 
Ale dziękuję panu serdecznie za jego 
starania, 

I tak starał się Alfred w każdej 
drobnostce przychodzić z pomocą tej 
nagle zubożałej rodzinie. Posełał jej 
to parę kilo kawy, to głowę cukru, to 
inne tego rodzaju drobnostki, ponie- 
waż zauważył, że obiady są coraz 
skromniejsze i coraz większy brak w 
domu uczuwać się daje. Z pod oka, z 
nieco drwiącym uśmiechem spoglądała 
Katarzyna na matkę, ilekroć ta była 
zmuszoną dziękować kochanemu, do- 
bremu Alfredowi za jego grzeczności, 
które, jak mówiła, są zbędne, ponieważ 
posiada jeszcze zapasy z dawnych, do- 
brych czasów. Wesoła dziewczyna, któ- 
ra ubóstwo swoje z tak lekkiem ser- 
cem znosiła, nie mogła w takich chwi- 
iach wstrzymać się od śmiechu... 


IIL 
Jednego dnia poprosił Alfred o rękę 
Katarzyny. Matka popatrzyła na niego 
z najwyższem zdumieniem i zapytała 
go, ozy on na seryo mówi, Opowiedzia- 


swego ubóstwa. On odpowiedział, # 
kocha Katarzynę, a wszystko inne jest 
mu obojętnem. Za tyle yromantyczno” 
ści* matka chciała paść mu na szyji 
i omal nie pobiegła do sąsiedniego po 
koju, aby przynieść listy zastawne. 

Zanim młoda para wyjechała w pó” 
dróż poślubną, matka wręczyła młode” 
mu małżonkowi małą sumę, którą „ure” 
towała z rozbicia“. Alfred przyjął Jí 
bardzo niechętnie i mówił ciągle ® 
swej miłości do Katarzyny. i 

Gdy powrócili z podróży poślubnej: 
Katarzyna natychmiast pobiegła do 
matki i ze łzami rzuciła się jej do nóg: 

— Kochana mateczko — błagała— 
daj wreszcie biednemu Alfredowi DÉI 
niędzy, powodzi sig nam źle i Bien 
dzy koniecznie potrzebujemy-- Wów” 
czas obawiałam się, że on bez posagu 
mnie nie weźmie i zaraz wtedy Jeszcze. 
zanim mu mama opowiedziała O zmy” 
ślonem bankructwie, wyznałam Mu oa- 
łą prawdę i zdradziłam komedyę .. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny Dziś we wtorek 
i jutro we środę słynna czarodziejska w 
tochwila 16 w odsłonach Clairville'a pte » 
skóra“. Poetyczna baśń ujęta zręcznie 
formę sceniczną, okraszona nader mett 
ną i wdzięczną muzyką z pewnością zdobę 
dzie sobie trwałe powodzenie w reperloaf 
naszej sceny. 4 

* Nowa sztuka p. Horvieu „Les Ki 
nailles“ wywołała w Paryżn senzacyf ` 
przynajmniej niesłychaną wrzawę i nie 
wale namiętna polemikę prasową, salonow? 
klubową i kawiarnianą, Walentyna, H 
przepraszam, Irena, Walentyna należy 
pani Sand, a nie do pana Hervieu, ben 
wyszła za mąż bez wielkiej miłości, ale 
bez wielkiego wstrętu, za niejakiego H 
Fargan. Matiehstwo konwenansowe. Po i 
ku latach pożycia konwenanse sprzyk 
się Irenie. Dalejże tedy żądać od męża, vi 
ją uwolnił ed nich. Dlaczego? Dlatego, ` 
mi się sprzykrzyło; puść mnie! Nie 
szczę! To wezmę kochanka. Nie puð 
i wtedy. Trzymam cię w kleszczach... pe 
tej ostrej rozmowie, której sensowi said” 
zawdzięcza swój tytuł „Les Tanailles“, 
żonkowie rozchodzą się w prawo i w le"! 
Irena zaś, jak tego spodziewać się mai 
pada na lewo w objęcia Antony ego, gd 
Antony'ego, przepraszam znowu, Antony je 
z 1831 roku i należy do Dumasa ojca, H 
chanek zaś pana Hervieu nazywa się ins 
czej, Ale można się pomylić! Lebargy, 87% 
jący rolę kochanka, nosi nawet tuśwre 
i krawat pod brodę z Dumasowskiej epe** 
A mówi kubek w kubek tym samym Jet 
kiem. Irena wyraża się nieco trywialny 
niż Walentyna. Tyle dwóch pierwszy 
aktów sztuki. Między drugim a trzecim P 
pływa lat dziesięć, po których upływie 208)“ 
dnjemy małżonków Fargan pod jednym 39° 
wsze dachem i w towarzystwie trzeciej 0807 
by, której obecność świadczy, Ze ich rozej* 
ście się w drugim akcie do osobnych po” 
kojów nie było długotrwałem. Osoba ta je% 
płoci męsriej i liczy akurat dziewięć laf 
i trzy miesiące, Pan Fargan wybiera gë 
nawet odesłać do szkoły podraatajączg0 
malca. Pani Farganowa sprzeciwia się tema 
postanowieniu; malec ma zdrowie zanadto 
wątłe, dziedziczne jakoby zarodki choroby 
piersiowej... Zkądże znowu? Ja jestem 
zdrów, jak byk, tobie nie śniło się nigdy 
o słabych piersiach. Jestem zresztą ojcem; 
i zrobię z synem, co mi się pudoba. Kat 
zaprzęgać! Otóż nie jesteś ojcem! Syn twi) 
należy tylko do mnie. Prawdziwy ojciec już 
nie żyje, Czy być może? Ale wtedy ja nie 
chcę wcale takiego cudzego syna i nie chog 
także wiarołomnego małżeństwa | Nie jesteś 
jnż moją żoną. Jestem i będę. Nie chciałeś 
mnie kiedyś puścić, teraz ja ciebie nie pue 
szczę. Trzymam cię w kleszczach, Na tem 
koniec sztuki. 

W wielkiej pozostając rozterce co do 
szczegółów, krytyka paryska zawyrokowała 
jednomyślnie, że utworem tym swoim pam 
Hervieu zadał cios niesłychanie potężny 
instytucyi małżeństwa. Jeżeli tak, to zwo” 
lennicy tej instytucyi, a myślę, Że jest ich 
jeszcze sporo, winszować sobie mogą wy- 
śmienitej wytrzymałości, której daje o:a 
dowód od czasów pani Sand i Dumasa ojca, 
a nawet od czasów daleko dawniejszych, 
bo ciosów tego rodzajn dosznkać by się 
można w literaturze wszystkich epok i wszy= 
stkich narodów. 

Małżeństwo jest statkiem, zbudowanym 
dla przewożenia ludzi z jednego brzegu na 
dragi po bezdennej otchłani życia. Statków 
tego rodzaju obmyśliła ludzkość całe mnó- 
stwo, w sprawach swoich, obyczajach i wie- 
lorakich formach uspołecznienia. Są ono 
najdodatniejszym płodem jej cywilizaoyi. 
Większość zadawalnia się od lat wielu ob- 
myślonym dla niej w małżeństwie sposobem 
przeprawy. A że trafiają się wyjątki, cier- 
piące na chorobę morska, nawet przy najpo- 
myślniejszych warunkach żeglugi, to tem 
gorzej dla wyjątków. Litować się można 
nad ich cierpieniami, w danym przypadku, 
ale niepodobna dla nich zatrzymywać czy 
rozbijać okrętu. Kobieta taka, jak pani Far- 
gan, nie mająca nic do zarzucenia mężowi, 
tak rzeczy przedstawił p. Hervieu — prócz 
tego, że przestał się jej podobać, i roszczą- 
ca pretensyę z tego powodu do odmówienia 
mu towarzystwa w podróży, jest ta nietylko 
wyjątkiem niezaprzeczonym, ale w dodatku 
wyjątkiem zgoła niesympatycznym. Jej cho- 
roba morska jest chorobą w bardzo wielkim 
stopniu dobrowolną, wynikającą z jej ka- 
prysu, z niedostatku w jej dnszy etycznych 
pierwiastków, 2 brakującego jej zajęcia obo= 
wiązku, jak słusznie zauważył Sarcey. Li- 
tować się nawet nad nią nie masz wielkiej 
potrzeby. Co znaczy jej miłość dla przygo- 
dnego kochanka, trafiającego się pod rękę, 
i wiele waży ta miłość w jej całej przy- 
godzie, udramatyzowanej przez panu Her- 
vieu, o tem świadczy wymownie dziesięcio= 
letnia nieświadomość, w której żył pan Far- 
gan odnośnie do swoich praw ojcowskich. 
Kobieta, którą prawdziwa namiętność wy- 
rywa s kleszczów małżeńskich, kobieta 
prawdziwie kochającą i szlachetna, nie zo. 
staje pod małżeńskim dachem w towarzy- 
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be kochanka, i nie żąda, nie przyjmuje 
Męża podpisu uu podrobionym wekslu! 
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j dlaczego pani (Fargan przyjmuje ten pod- 
200° * Dlatego, że się obawia wszystkich na- 
gett. stw które pociaga za sobą wyłamanie 

o % pod małżeńskiego prawa, że jej chodzi 


5 
bre imie dla siebie i dla syna, o sza- 
E bon osób, ją otaczających, i Ze jej wygo- 
ode* M w małżeństwie, a przynajmniej wygo- 
urs“ J niż byłoby po za niem. 


t 74 Wiee skad teza pana Hervieu, jeżeli 
le © & znaleźć tezę w jego Sztuce, jest tezą 
e iwką małżeństwu, jak myślą prawie 
nah Mey i jak cu sam myśli? Nie wiem. 
do d publiczność tutejsza zainteresowała 
166: tak żywo losami pani Fargau? Nie 
a= M także. W moich oczach jej cierpienia 
pz Bą wcale tak strasznemi, iżby dopomi- 
nię | Nh się o współczucie, Gdybv cierpiała na 
ów- Red, wielką mękę w towarzystwie pana 
ago ` ku, tedy, tak czy siak, wydostałaby się 
026, Dëser. Ale jej to nie w głowie. Zatrzy- 
my” okręt, dobrze; rozbić go, jeszcze le- 
oar ni ale skoczyć do wody — o! nie! Wo- 
| m zimna. Na nieszczęście lubimy tu te- 
Widowiska i tezy drastyczne, gwałto- 


— chociażby fałszywe. 


Ostatnie wiadomości. 
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02 | Cesarz, jak telegrafują z Budape- 
ję je bell dokonał w niedzielę 20. bm. po- 
JE | dn kamienia węgielnego pod ko- 


parafialny w dzielnicy Elżbiety. 
atar- 
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katolickich mieszkańców tej dzielnioy, 


podjął się budowy kościoła. Poświęce- 
nia kamienia dokonał ks. aroybisknp 
prymas Vaszary. W powrocie, licznie 
zebrane ua ulicach tłumy pabliczności, 
witały cesarza entyzyastycznymi okrzy- 
kami. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 21. października, 
Jeneralny syn«d protestantów augs- 
burskiegc i helweckiego wyznania po 
kilkudniowej naradzie połączył się ra- 
zem i wybrał przewodniczącym wspól- 
nego zebrania prezesa synodu prote- 
stantów angsburskiego wyznania, star- 
szego intendenta Szalatnay’a. 
Budapeszt d. 21. października. 
Opór przeciw ślubom i metrykom 
cywilnym wszędzie się szerzy. W Ho- 
monnie proboszcz infułat Szkurkay nie 
chciał pochować pewnego nieboszozy- 
ka, oświadczając: niechaj go pochowa 
urzędnik od metryk. Musiano odbyć 
pogrzeb bez asystenoyi duchownej. 
Zagrzeb d. 21. października. 
Częśó aresztowanych stndentów od- 
stawiono do więzienia śledczego a akta 
oddano prokuratoryi państwa. 
Bern d. 21. października. 
Francya zaprosiła temi dniami Szwaj- 


Berlin d. 21. października, 

Korespondent Berl. Tageblattu do- 
nosi z Tananarivo d. 5. bm.: Minister 
prezydent howański trzymany jest w 
niewoli. Jen. Duchesne złożył wizytę 
królowej. Rezydent francuski ogłosił 
protektorat Francyi nad Madagaskarem. 
Królowa wydała proklamacye, w której 
wzywa wszystkich zbiegłych mieszkań- 
ców, aby wrócili do Tananarivo. Rząd 
francuski nie żąda żadnego odszkodo- 
wania wojennego. Zatarg zalatwiony, 
wojnę można nważać za skończoną. 
Tananarivo zajęte zostało głównie dzię- 
ki artyleryi francuskiej. Howasi stra- 
cili w bitwie pod miastem kiłkuset w 
poległych. Miasto całkiem spokojne. 
Brygada jen. Metzingera wkrótce wróci 
do Europy. Brygada Voyron i wojska 
marynarskie pozostaną na załodze w 
Madagaskarze. Stan zdrowotny fran- 
cuskich wojsk kolonialnych jest dobry. 

Paryż d. 21. października. 

Wkrótce ma byó utworzoną linia 
telefoniczna między Paryżem a Berli- 
nem, co jest rżeczą nie trndną, istnie- 
ją już bowiem telefony między Berli- 
nem a Brukselą i między Brukselą a 
Paryżem. Rozmowa trzyminutowa ma 
kosztować siedm franków. 

W sprawie aresztowania b. kapita- 
na bawarskiego Stubenrauoha, okazuje 


Londyn d. 21. października. 

Daily Thelegragh donosi z Peters- 
burga: W ministerstwach wojny i ma- 
rynarki panuje ruch wielki celem przy- 
gotowania energicznej akcyi we wscho- 
dniej Azyi. Rosya dąży do objęcia pro- 
tektoratua w Korei, wywodząc, że ma 
do tego prawo. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 31. października 1895. 

Akcye za satuke : Kolej gal. Karola Ludwika 
cd200 zł. m. k. 220— do 223 —. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 308°— do 312°—, 
Ennku hipotecznego po 300 sł. w. n». 440-— do 
Bauku kredyt. galio. po Ż0V zł. w. a. 
210— do ——. Akcye garbarni Rzeszowskiej Du 
100 zł. 200:— do 203:—, 

Listy zastawne na 100 zł: Banku kipot. ga 
40[, Koronowa 9675 do 9745. 50%, z 100 
paa. 110:— do 11070. Ay", los. w 50 lat 

00:25 do 101-95. Banku krajowego 4/,0/, los. w 
51 lat. 10040 do 101:10. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 98-— do 98:70. Towarz. kredyt. gal. 
ziemak. 40/, (I. emisya) 98°— do 98-70. 4/ los 
w 411/, lat. 9790 do 98'60. 40/, los. w 56-latach 
57.90 do 98:60. Aki, los. w 52 lat, —— do 

Obligi za 100 zł.: Galio, funduszu propinaoyi 
nego 40/, 97:20 do 97-30. Bukow. funduszu pro 
piperine 5%, 102— do ——. Kom. banku 

ajowego 5%/, w. a. LI. em, 10%°— do 10270, 
Potyczka krajowa 6°% w. a. 105.— do ——. 
AKT, 10020 do 10090. 40/, z roku 1891 9720 
do 97:90. 4%, po 200 koron == 100 
roku 1893 9720 do 97-90. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26— do 28— 
Losy miasta Stanisławowa 42— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5-65 do 5:75, Napo 
leondor 9:52 do 9-62. Półimperyał 9:70 do —— 
Rubel rosyjski srebrny 1-28— do ['31'—, Rubel 


zł. W. a. Z 


Z rynków towarowych. 


Ceny bydła 
Wiedeń dnia 21 październ. (Tel. „Gaz. nar.* 
Spęd 5955 sztuk, ceny za woły galicyjskie lichsze 
lekkie od 57 do 60, cieżkie od 61 do 64, osobli- 
we, prima od 68 do 69. 
Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we 
Wiedniu Wassergasse 23, 


Stan powietrza. Obie ubiegłe do- 
by były pochmurne, dziś nad ranem pa- 
dał deszez mniej znaczny. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do po- 
ziomu morza był dziś o 12tej godzinie 
w południe 765-0 mm. 

Prognoza na dobę dnia 22. października 


br. (od północy do północy)” Wiatr bę- 
dzie przeważnie zachodni o średniej 
prędkości 3 m/sek. 

Średnia temperatura około 5°C, 


niebo będzie przeważnie zachmurzone a 
względna wilgotność powietrza około 
Vë %: 

Deszcz nieznaczny. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 20. października. 
Hotel Europejski. Ks. K. Grycykiewicz 
z Wołynia, dr. Krzyształowicz z Halicza, 
W. Makuwiecki ze Stanisławowa, A. Udry- 
eki z Mostów wielkich, St. Żurowski z Ru- 
dek, H. Orzechowska z Poburzan, S. Piątek 
z Żydaczowa, J. Polaczek z Wiednia, ks. 


3 
Spesyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Dr. at: Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach 

wiedeńskich, berlińskich, tudzież polikliniee prof. 

Martiusa w Roztoku, zamieszkał przy ul. Koper- 
nika l. 3. I. p. i ordynuje od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popoł. 


Poszukuje się do nabycia majątku 
przeważnie lasowego, z domem mie- 
szkalnym, wygodnym i obszernym z 
kapitałem wkładowym od 50.000 do 
150.000 złr., położonego we wschodniej 
Galicyi. Zgłoszenia z dokładnym opi- 
sem przyjmuje z grzeczności kancela- 
rya adwokacka dr. Wincentego Bala- 
bana idr. Aleksandra Vogla, we Lwo- 
wie, nl. Kopernika l. 7 I. piętro. Po- 
šrednictwo wykluczone. 


NAKŁADEM 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 
wyszło świeżo dziełko p. t.: 


Wielka Chwała 
ów. Antoniego Padowskigen, 


Pamiątka 700-letniej rocznicy 


n: CN że magistrat węgierskiej stolicy 
b. Pelni? jeden z najszlachetniejszych 
d ` Wë obowiązków, gdy mając na oku 
=  Hgijne i moralne interesy rzymsko !kich kosztów. 

f 
dè l m E 
renh | k D a D Mi D t D 
a A, und k, Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium. 
ep 
pil- 
Bu 
a 
Zë | 
a | 
po 
ab Das Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium beabsichtigt die in dem an- 
al Befugten Verzeichnisse benannten Gegenstände im Wege der allgemeineu Concur- 
10% “uz sicherzustellen, weshalb es zur Einbringung schriftlicher Offerte hiemit 
tod: Huis det. 
pić Die Offerenten haben Folgendes zu beachten : 
jæ ü I. Es werden nur österreichische oder ungarısche Staatsbürger berücksich- 
ko” Det deren Vertrauenswürdigkeit und Leistungsfühigkeit ausser jedem Zweifel steht. 
ge Een, welche bereits Mitglieder der Heeres-Lieferung-Consortien sind, werden 
yus | Jedoch bei dieser Coneurienz nicht berücksichtigt. 
mek e Die offerirten Gegenstäude müssen unbedingt im Inlande aus inläudischem 
„ki Material erzeugt werden. 
|; Bei Erstehern aus den Ländern der ungarischen Krone müssen die zu lie- 
uch śrnden Artikel und das zu denselben erforderliche Material — das letztere so 
ych Neit dasselbe in der erforderlichen Menge und Qualität zur Erzeugung muster- 
g | Uüssiger Sorten, sowie auch zum gleichen oder billigeren Preise als ausserhalb 
uj ugarns erlaugbar — in jenen Linderg selbst erzeugt werden. 
w . Il. Die Offerenten, welche der Heeresverwaltung nicht bereits aus früberen 
wir Lieferungen bekannt sind, haben ihre Solidität und Leistungsfähigkeit durch Zeug- 
sej” lsze nachzuweisen. 
po- Zur Ausfertigung solcher Zeugnisse sind berufen : 
jai 1. Rücksichtlich der in Handels-Register protokollierter Firmen: die Handels 
Ia. Wd Gowerbe-Kammern in deren Bezirk die Firmen etabliert sind. 
DI i i 2. Bezüglich jener Offerenten, welche handelsgerichtlich nicht protokollirt 
„go nd: 
ms die politischen Behörden erster Instanz, in deren Bereich der Wohnort des 
‚dee | Oforenten liegt. 
obt Diese Zeugnisse werden von den zu ihrer Ausfertigung berufenea Organen 
jam den Parteien nicht ausgefolgt, sondern unmittelbar an das Reichs- (gemeinsame) 
gdy riegs-Ministerium gesendet. 
EN ` De Offerenten haben daher benufs Ausfertigung eines solches Documentes, 
gai | bi der zuständigen Handels- und Gewerbe-Kammer (der politischen Behörde 
wij | Meter Instanz), rechtzeitig das Gesuch einzubringen, in welchem: 
jot 1) der Vor- und Zuname (Woitlaut der Firma), 
piè 2) der Gescbäftszweig und der Wohnort, 
bet A1 die zar Durchführung der Offertverhandlung berufene Militär - Bekörde 
wei | im vorliegenden Falle das Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium) ; 
det 4) der Tag der Verhandlung und 
pue 5) die Lieferungsgegenstäude uud deren Quantität genau anzugeben sind. 
ep ` Der Bescheid, weicher anf dieses Gesuch aen Unternehmern zukommen wird, 


odpowiedzi na p-zemówienie 
d'Sr burmistrza Ratha, podniósł oe- caryg do udziału w wystawie powszech- 
nej r. 1900. Rząd szwajoarski nie bar- 


dzo się skłania do tego z powodn wiel- 


się, że uwięziono go raczej za kradzież 
i oszustwo, w papierach jego nie zna- 
leziono niczego, coby go w podejrzenie 
jako szpiega podawało. 


rosyjski papierowy 1:29:50 do 1:30:50. 100 marek 
niecemikich 58-50 do 59:20 


T. Kociejowski z gub. kijowskiej, A. Reiss 
z Wiednia, L. Putz z Saar, M. Goldenring 
z Wrocławia, J. Bardecki z Czeremuszowa, 
Th. Gurowiez z Budapesztu, J. Roth z Mi- 
skoleza. 


urodzin świętego. 


Cena egzemplarza oprawnego elegancko 
z obrazkiem św. cudotworcy 40 ct., z prze- 
syłka o 5 ct. więcej. 


=== e = 


r m r m E e e 


Zur Abth. 13. Nr. 145% vou 1895, 


KUNDNACHU NG. 


Ist sodann dem Offerte beizulegen. 

III. Das Anbot beschränkt sich bloss auf die im angefügten Verzeichnisse 
benannten Gegenstände und zwar kann es auf das Gesammt-Quantum der einzel- 
len Gegenstände oder aufeinen beliebigen Theil derselben lauten. 

IV. Die sämtlichen Gegenstände müssen uach den, bei den Montur-Depots 
ču Brünn, Budapest, Graz, und Kaiser Ebersdorf zur Ansicht liegenden gesie- 
gelten Mustern, deren Qualität als das Minimnm desjenigen was gefordert wird, 
anzusehen ist, geliefert werden. 


Sorten, von welchen mehrere Gıössen normiert sind und von welchen der 
Bedarf nach den einzelnen Gróssengattungen ım augefügten Verzeichnisse nicht 
Speciel angegeben ist, müssen nach den vorgeschriebenen Grössengattungs- 
Procenten geliefert werden. 

Die Offerenteu auf Unter-Hosen aus gewirktem Baumwollstoff haben Mu- 


| Ster soleher Hosen in zwei Gróssengattungen gleichzeitig mit dem Offerte, je- 
doch vom deuselben abgesoudert , vorzulegea. 


Die 1. Giossengattung hat eine 

unge von 112 em, die 2. eine Länge von 10% cm. zu besitzen. Die betreffen- 
den Muster müssen auf der Embellage den Namen des Offerenten and den 
Zweck der Seudung deutlich ersehen lassen. 

Es steht den Unternehmern frei, wegen entgeltlicher Ueberlassung von Mu- 
stern (mit Ausnahme von Hosen aus gewirktem Baumwollstoff) an die genannten 
Montur - Depots, sıch zu wenden, welche ermächtigt wurden, die gewünschten 
Muster gegen Bezahlung zu verabfolgen. 

ln den Preisen, welche die Unternehmer für diese Muster zu entrichten 
haben, sind nebst den unmitielbaren Beschaffungskosten noch 15%, liegiespesen 
inbegriffen. 

V. Die Lieferung hat bis spätestens Eude September 1896 in vier gleichen 
Raten derart zu geschehen, dass von dem bestellten Quantum je ein Viertel bis 
Ende März, Mai, Juni und September 1895 zur Abstattung gelangt. 

Die Heeresverwaltnng behällt sich ausdrücklich vor, das angebotene Liefe- 
rungs-Quantum eventuell bis zu verringern, oder dasselbe eventuell bis zur 
Hälfte erhöhen. 

Eine solche Mehrbestellung kann anch während des Jahres 1896 jeder- 
zeit stattfinden, in welch letzterem Falle der Offerent verpflichtet ist, den Mehr- 
b-Jarf innerhalb von vier Monaten nach erfolgter Bestellung zu liefern, und es 


‚gelten ilir denselben die gleichen Preise und Vertragsbedingungen wie für ur- 


sprüngliche Bestellung. 

VI. In dem Offerte, welches nach dem dieser Kundmachung augefiigten 
Formular zu verfussen ist, ist das Montur- Depot, in welches geliefert werden 
will, das Quantum uad die Benennung der angebotenen Gegenstände, der in 
Ziffern und in Buchstaben ausgedrückte Preis eınes jeden Gegenstandes, dann 


der Lieferungs-Termiu genau und deutlich anzugeben. 


Kann die Heeresverwaltung der Absicht des Offerenten bezüglich des Ab- 
stellungsortes bei der Lieferungs-Vergebung nicht Kechnung trageu, so hat ner- 
selbe auch die Spedition in eine andere, oder auch in mehrere Montur-Verwal- 
tungs- Anstallten, auf seine Kosten und Gefahr zu bewirken. 

Dem Lieferanten wird übrigens gestattet, die Gegenstände bei dem seinem 
Etablissement nüchstgelegenmenm Montur-Depot visitiren zu lassen und so- 
dann gegebenenfalls, auf seine Kosten und Gefabr, an die übrigen Montur-Ver- 
waltungs-Anstallten zu übersenden. 

Für jede Eisenbahn-Frachtsendungen an die Montur -Depots, welche nach 
anstandslos erfolgter Visitierung vom den Montur-Depots übernommen werden, 


ist den Lieferanten die Begünstigung des Militär-Tarifes im Riiekvergii- 
tungswege eingerüumt, wozu den Lieferanten auf den betreffenden Fracht- 
briefen seitens der Montur- Depots bestattigt wird, dass die Sendung in das 
Eigenthum des Militär-Aerars übergegangen ist. 

VIL Offerieren mehrere Unternehmer gemeinschaftlich, so 
haben sie im Offerte ausdrückich zu erklären: 

1) dass sie sich verpfllichten, für die genaue Erfüllung der Lieferungs- 
Bedingungen solidarisch zu haften und 

2) wer in ihrem Namen in diesem Lieferungs-Geschäfte mit der Heeres- 
verwaltung zu verkehren bevollmächtigt ist. 

Ein solches gemeinschaftliches Offert ist von allen Uuternehmern unter 
Angabe ihres Characters und Wohnortes mit den Vor- und Zunamen zu unter- 
schreiben. 

VIII. Zur Sicherung des Anbotes ist ein Vadium im Betrage von fünf (5) 
Procent des Wertes, welcher nach den für die offerirten Gegenstände geforderten 
Preisen entfällt, bei einer der an den Amtseitzen der Corps-Intendanzen befindli- 
chen Militär-Cassen (Zahlstellen) zu erlegen. 

Das Vadium kann entweder in barem Gelde, oder in zum Cautions - Erlage 
geeigneten Wertpapieren geleistet werden. 

X. Der Erlag des Vadiums ist unter Anführung des Betrages und der Be- 
schaffenheit desselben (Barschaft, Wertpapiere) in dem Offerte zu erwähnen. 

Der von der Militar-Casse (Zahlstelle) über das erlegte Vadium ausgefolgte 
Depositenschein ist gleichzeitig mit dem versiegelten Offerte, jedoch in einem 
gesonderten, gleichfalls gesiegelten Couverte (nach dem am Schlusse der Kund- 
machung befindlichen Formular) an das Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium 
einzusenden. 

Bemerkt wird, dass die couvertirt3n Offerte und Depositen-Scheine zusam- 
men nicht in ein Couvert gegebeu werden dürfen, sondern getrennt, jedoch 
gleichzeitig einzusenden sind. 

Wegen des Erlages des Vadiums haben die Offerenten rechtzeitig und nicht 
erst in den letzten Tagen vor Ablauf des Offert-Ueberreichungs-Termines an die 
betreffende Militär-Casse (Zahlstelle) sich zu wenden. 

X. Die Offerte, welche — bei der Heeresvarwaltung nicht bekannten Unter- 
nebmern — mit den im Punkt II. erwähnten Bescheiden der Handels- und Ge- 
werbekammer beziehungweise der politischen Behörde über das Ansuchen um 
Ausstellung eines Soliditäts- und Leistungsfähigkeits-Zeugnisses belegt sein 
müssen, dann die gleichzeitig, jedoch ebgesondert eiuzusendenden Depositen- 
scheine über den Erlag des Vadiums haben unmittelbar und lüugstens bis 20. No- 
vember 1895 zwölf Uhr mittags im Einreichungs-Protokoll des Reichs- (gemein- 
same) Kriegs-Ministeriums einzulangen. 

XI. Die in der Form eines Vertrags-Entwurfes verfassten Detail-Bedingun- 
gen können bei den Corps - Intendanzen, bei der im Punkte IV angeführten 
Montur-Depots, bei sämmtlichen Handels- und Gewerbe - Kammern der Ósterr.- 
ungaris-hen Monarchie, beim Handels-Museum zu Budapest und beim ungarischen 
Landes-Industrie-Verein zu Bulapest eingesehen werden. 

XII. Die Unternehmer haben im Offerte zu erklären: 


ko EEE EA e 


Formular zum Offert. 


Stempel 
j b LKH el 


Ich Iw. N., wobohaft zu . . . . in. 
Gegenstände an das k. und k. Montur-Depot zu. . 


wollen. 


we EE + ET ` mme 
Quantum Benennung a e CE | 


Lieferungs-Termin 


P 
| in in 
für | Ziffem | Buchstaben 


der angebotenen Gegenstände aale. A ter 


| 


ZE 


| 


ete. | 


Nr. 1157 vom 1895 ausgefertigten Lieferungs- und Contraets-Bedingungen eingesehen 
2) Dass ich die Muster der ausgeschriebenen Gegenstände einer eingehenden 


Ich hafte für die richtige Erfüllung meines Versprechens mit dem fünfprocenti- 


sen Vadium von 
Urkunden) welches 


0... Gulden bestehend aus 
dem Lieferungswerte von . . 


» © © © Ib , „ We 


scheines bei der Militär-Cassa (Zahlstelle) zu N. erlegt worden ist. 


Der ämtliche Bescheid über das Ansuchen um Ausstellung eines Soliditäts- und 


Leistungsfähigkeits-Zeugnisses liegt zu. 


am... .. 1895. 


(Eigenhändige Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten, bezw. handels- 


gerichtlich protocollierie Firma Zeichnung). 


An das k, und k. Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Minlsterium. 


- , erkläre hiemit nachbenanute 
1 d ‚in dem unten angegebenen 
Quantum und zu den beigesetzen Preisen und Terminen, vertragsmässig liefern zu 


September 


(Barschaft, Wertpapiere, 
kr. entspricht, und 
welches laut des unter abgesondertem Converte gleichzeitig eingesendeten Depositen- 


1) dass sie die Lieferungs- und Contracts-Bedingungen eingesehen und 
auch verstanden haben, und dass sie deaselben sich vollkommen unterwerfen, 
ferner 

2) dass sie die Muster der ausgeschriebenen Gegenstände einer genauen 
Besichtigung unterzogen und auch bezüglich des Materials, aus welchem diesel- 
ben erzeugt worden sind, dann über die Art und Weise der Confection sich 
eingehend informiert haben. 

XIII. Enthält ein Offert in Ziffern und in Buchstaben verschiedene Preis- 
angaben, so sind die in Buchstaben angeset:ten Preise mıssgehand. 

Das Offert ist für den Unteruehmer vom Momente der Uberreichung, für 
die Heeres-Verwaltung aher erst dann rechtsverbindlich, wenn der Ersteher von 
der erfolgten Genehmigung seines Anbotes durch das Reichs- (gemeinsume) 
Kriegs-Ministerium verständigt worden ist. | 

Der Offerent begibt sich des Rücktritt-Befugnisses, dann der im $. 862 
des allgemeinen bürgerlichen Gesetzbuches und der in den Artikeln 318 und 
319 des österreichischen und in den $$. 314 und 315 des ungarischen Handels- 
Gesetzbuches enthaltenen Fristen für die Annahme seines Versprechens. 

XIV. Die Heeresverwaltung behält sich die uneingeschränkte Wahl unter 
den einzelnen Offerenten vor. 

Wird ein Offert nicht seinem vollen Inhalte nach, sondern nor unter Rest- 
ring ierung des angebotenen Quantums oder Preises angenommen, so hat der 
hievon betroffene Offerent nach Empfaug der bezüglichen Verständigung biunen 
fünf (5) Tagen beim Reichs- (gemeinsame) Kriegs Ministerium die schriftliche 
Erklärung einzubringen, ob er die Modificierung seines Anbotes annimmt oder 
nicht. 

Die modifieirte Genehmigung des Offertes gilt seitens des Unternehmers 
für angenommen, wenn derselbe innerhalb der funftägigen Frist die erwähnte 
Erklärung nieht oder unbestimmt abgeben sollte. 

Wenu übrigens von den in einem und demselben Offerte enthaltenen An- 
boten auf verschiedene Artikel nur ein das andere Anbot zugenommen werden 
sollte, so ist dies für den Offerenten sofort bindend. 

XV. Die Offerenten sind verpflichtet, nach der erfolgten ganzen, theilweisen 
oder mit ihrer Zustimmung modificierten Genehmigung der Anbote, das erlegte 
Vadium auf deu mit zehn Procent des Lieferwertes bemessenen Betrag, der 
Vertrags-Caution zu ergänzen und den schriftlichen Vertrag, von welchem ein 
Pare auf Kosten des Unternehmers mit dem classenmässigen Stempel zu ver- 
sehen ist, abzuschliessen. 

Sollte ein Ersteher sich weigern den Vertrag zu unterfertigen, oder sollte 
er zur Unterfertigung desselben — ungeachtet der an ihn hiezu ergangenen 
Aufforderung — nicht erscheinen, so vertritt das ganz, theilweise cder mit 
seiner Zustimmung modifieiert genehmigte Offert in Verbindung mit dem zur ge- 
genwärtigen Kundmachung gehörigen Vertragsentwurfe die Stelle des Vertrages. 

Den vorstehenden Bedingungen in irgend einer Weise nicht entsprechende 
oder verspätet eingereichte, sowie telegrafisch gestellte Offerte werden nicht ba: 
rücksichtigt. 


A emae 


Formular zum Couvert des Offertes: 


AN ` 


das k. mó k. Reichs- (zemoingeme) Krises-Ministerium 


in "Wiesn. 
Offerte des N. N. zur Lieferung 


von Bakleidungs- und Ausrüstungs- 
Erfordernissen zufolge Kundma- 


chung 
Abth. 13, Nr. 1757 von 1395. 


Formular zum Couvert des Vadiums: 


ST ` il 


ins k. and K. Reichs- (romelnsame) Krigs-Minisierinm 


in VVien. 


fe , « ekr. 
Urkunden) zum 


Depositenschein iiber 
(Barschaft, 


Wertpapiere, 


Offerte des N. N. betreffend die Lieferung 
von Bekleiduugs- und Ausrüstungs- Erfor- 
dernissen 
zufolge Kundmachung Abth. 13, Nr. 1757 
von 189. 


i | | 

Ich bestätige: 

1) Dass ich die vom Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium unter Abth. 13, 
und apeh verstanden habe, und dass ich mich denselben vollkommen uuterwerfe; 

erner: 
Besichtigung unterzogen und mich auch bezüglich deren Material und Confection 
genau informiert habe, 
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Verzeichniss der zu liefernden Gegenstände. 
E 
| Die Preise | i 
h sind zu 8 sind zu 
Quantität Bensnnung en Quantität | Benennung offeriren 
per per 
1.200 |Garnituren| Pelzkragen und Aermelberätze zu Dragoner-Pelzen L Garnitur 45.400 vierkantige Attila Schuare 
705 z 5 e ? „ Pelz-Uhlanen n 600 Leinenbänder gu Beinkleiderm 
1.610 A Attila-Pelzbrame in Pellen zusammengesetzt e 2.700 Strampftänder zu Czismen 
699 N „ -Pelzfutter „ e ? e 3.500 Anhängschnüre zu Signalliörnern 
100 Paar Filzstiefel 1 Paar 5.100 Revolver: Anhangschniire ohne Haken n 
45.900 Stück adjustierte Inianterie-Czako, ohne Sturmband, ohne Adler und ohne Rosen 1 Stick 7.000 scharlachrothe Schiitzenabzeichen e ‘ 
6.300 R 5 Jügerhüte, ohne Starmband, ohne Kopfschnur, ohne Embleme, ohne 3.900 grasgriine a > 
Federbusch z 1.800 dunkelgriine Steuermanusabreichen e 
9.100 A Fez mit Quasten*) 34.000 Attila-Röschen ń 
1.500 d Fez ohne Quasten n 1.500 Fransen zu Pelz-Uhlanken e o 
2.060 S Quasten zu Fez s 7.000 Schnnrverzierungen zu Husaren Czako n | 
+ 2 pi 5 S 30.000 reed rt hli 1 Garnitur | 
| , augraue Mantelschlingen 
H 3 he x Uhlanen-Czapka mit Schuppentändern, i b z 4.000 Kees, ` 8 - ` 
50 Š Mankalklane ohne Adler, ohne Rosshaarbusch EK: z 22.000 Infanterie. Porteepee 1 Stück 
250 s lichtblaue | PE n 10.800 Cavalerie- 2 mit Lederbesate . 
920 s krapprothe 137 A = 3.500 unverzinnte Steigbügel 1 Past 
730 w weisse adjustirte Husaren-Ozako, ohne Adler, dE E > 2.400 n Reitstangen obne Kinuketten, ohne Haken 1 Stück 
300 5 dunkelblane ohne Rosen, ohne Rosshaarbusch und m 9 » 2.600 e F Kinnketten ohne Haken >. 
230 4 lichtblaue ohne Schnurverzierung | $ S > 1.200 a å rechts-seitige Kinnkettenhaken " 
650 14 aschgrane n 1.000 M | A links- „ d | s 
1.130 » Schirmeinfassungen | e 4.700 = | o Knebeltrensen > 
800 = Kammdecken e 8.400 z | w Stallhafter- Anhäugkettan ohne Strupfenstücke D 
620 R Kammschienen d - 2.450 » | Tagerhaken mit Stiel 5 
1.160 n Adler | zu Dragonerhelmen A 9.500 e | Striegel ohne Handriemen s 
650 Paar Seitengabeln 1 Paar 2.470 z Wasserkannen*) e 
1.500 z adjustierte Schuppenbänder e 2.000 - Kochges.hirre a 2 Mann für Cavallerie*) . 
3.100 Stück Adler ohne Nummer zu Uhlanen-Czapka 1 Stück 5.700 „ 4 »» a  Obne Deckelschale für Infanterie*) | ` 
140 Paar adjustierte Schuppenbander zu Uhlanen-Czapka 1 Psar 9.000 ` Deckelschalen zu Infanterie Kochgeschirr*) | s 
180 Stück Sohirmeinfassungen A x = I Stück. 1.350 g Casserolle zum Infanterie-Kochgeschirr*) | H 
28.000 S Adler zum Infanterie-Czako ` 101.400 ń Esıchalen sammt Deckel*) a 
8.000 b „ ohne Nummer zur Czako für Foldartillerie » 380 n K ffe»-Portionenbecher s 
190 7 „ ohne Buchstaben fiir technische Artillerie - 15.300 - Feldflaschen aus emailliertem E-senblech mit Korkstópsel und Schnur | . | 
1.660 s » mit Nummer zum Husaren-Czako e 500 , adjustierte Schraubentrommeln aus Aluminium ohne Schlägel e 
26.500 M Rosen zum Infanterie-Czako s 2.330 Paar beschlagene Trommelschlägel 1 Paar 
4.000 > a n»n  Husaren-Czako r 7.800 Stück Trommel-Felle 1 Stück | 
14.250 R Zuffern oder Buchstaben aus Packfong s 100 » A Reife aus Messsing e 2 
7.900 A Panzerkettchen mit Löwenköpfen s 640 e | A Wickelreife zur Messing-Trommel . 
1.490 4 Jagerhut Embleme mit Nummer e 4.200 = SG Saiten F 
1.200 2 b „ Adler - 100 » J Spannstäbe mit Schrauben zur Messing Trommel - 
25.000 P Patronenhälter ø 340 . 5, Schlagel-Doppelhitlaen von Messing e 
100 5 Telegraphisten- Abzeichen n 140 e n  „Einbänghaken (Traghaken) a 
1.200 i Artilerie-Richtauszeichnungen . 1.500 - | Compagnie Signalbörner mit Mundstück 2 
3.900 5 Cavallerie-Schiitzenabzeichen s 120 s Bataillons- s s . 
1.600 = metallene Arbeitsauszeichnungen / 190 = Mandstike zu Signallörnern = 
1.000 Paar geflügelte Räder 1 Paar 13.100 z Fatterstricke 3 
32.000 Stück Leibriemen-Schliessen 1 Stück 11.200 » Handecl.iitzer zum Ropetiergewehr . 
12.500 w Messingkapsel zu Legitimationsblattern r 40.000 Meter Spagatgurten zu Patronentoraister 1 Meter 
6.850 5 schwarze Rosshaarbusche mit Rosen, für Artillerie (neuartig) n 100 Stitek Traggarten zu Koohgeschirren à 5 Mann 1 gtisk | 
170 z rothe J d 3 w Ą 4 - 5100 `. e Pferdefassfesseln z 
7:600 A schwarze É fur Husaren à 5.200 » T:änkeimer R 
110 hr rothe * s s > 3.700 z beschlagene Pferdepflovke = i 
3.500 = schwarze P mit Rosen, für Uhlauen . 18.600 D Pferdekardä:schen ohne Handriemen e s 
50 = rothe 8 A 4 e s s 1.000 |Garnituren| Sattelsitzleder in rohen Rindsbänten ausgezeichnet l Garnitu 
5.300 d Federbüsche für Jägerhüte - 690 Stück 1 Grössengattung 1 Stück 
15.700 e Sturmbänder mit Schnallen zum Czako a 1.050 5 Sattel mit Stahlzwiesel | 2 - = 
852 000 A grosse glatte gelbe Metallknöpfe e 1.600 = 3 é 
456.000 5 kleine e s | » 1.000 e (nicht lackiert) der | 4 d - 
918 000 M grosse „ weisse d - 740 e i A 5 d 2 
432.000 M kleine „ a p e 210 * vordere Stahlawiesel mit Nieten zu Sättel (nicht lackiert) n r 
420.000 4 grosse gelbe Metallknöpfe mit Nummern » 380 „a binter d A ML... : f = P 
194.400 3 kleine „ - 2 » S 5.500 Kilogr. hölzerne Sohlennäge zu ledernen Schnhen 1 Kilogr: ` 
84 000 e grosse „ 5 für Uhlanen . 31,200.000 Stäck eiserne Sohlenr agel 1000 Stück 
9.600 s kleine „ o > h - 48.500 Paar neuartige Absatzeisen sammt Nagel 1 Paar ' 
43.200 = grosse Weisse e A ` ` 4,300 Stück s-hwarzlaokierte Rollschnallen mit Dorn kleinere zum Tornister M. 1888 1 Stück | 
7.800 3 | kleine ,„ E E > D 3 900 = H 5 > „ grössere , w | Š 
32.400 a weisse Mstalloliven für Husaren-Attila + 3200 | a e = ohne „ zum Tornister M. 1888 ~ 
20.400 d weisse Zinknöpfe a 3.100 R = viereokige Ringe zur Infanterie-Patrontasche e 
12.000 k sohwarze s i » 1.500 à g Ringe zum Tornister-Traggeriist M. 1888 A 
314.000 4 schwarze Halsbinden ohne Tuchlappen | P 600 5 o ovale Schnallen zum Tornister-Traggerüst M. 1888 - 
200 d bellgraue 5 > = » 4.300 A a Doppelknö, fe 2 s E E 3 
250 S gelbe e e e 600 A Gewehrriemenschnallen y 
38 000 Paar | lederne Handschuhe 1 Paar 4.600 - schwarzlackierte Spannkloben zum Patronen-Tornister 5 
65 500 A Wolihandschnhe mit Zwilchbesatz e 6.200 = Ersatzfederhaken zum Patronen-Tornister Fi 
5.300 Meter Czako-Borten tür Feldwebel 1 Meter 2.900 A verzinute Tornister-Nadeln x 
8.200 5 A K n»n  Corporale ~- 350 S Einhanghaken zu Säbelknppeln für Mannschaft der reitenden Batterien = 
1.000 e Feldwebel-Distinoetions-Börtchen von Seide, mit Vorstoss = 350 = Haken zum Riemen für den Repetier- Carabiner s 
7.900 A A e e 3 4 otne R č 3.900 = e „ zu Revolver-Auhängschnüren 5 
11.000 3 | seidene Armstreifen für Freiwillige z 9.700 Paar Dragoner-Sporen sammt Schraaben 1 Paar 
9 700 M Armstreifen für Offziersdiener a 6.900 z Husaren- L 2 = 
100 P Borten zu Säbelkuppeln für Unterofficiere des militar.geograph. Institutes = 620 Stiiek fertige Kappen aus graumeliertem Halina für Kerkerstiafinge | 1 Stück 
20 | Stück | Sabelkuppeln a R a 8 > / 1 Stück 200 - n  Kaputrócke A e a z à 
1.400 |Garnituren! Anbängschnüre zu Attilla D Garnitur 770 e n  Leibel mit Armen — ` » 7% . n 
10.500 $ á „ Pelzrösken und Pelz-Uhlanken schwarzgelbe d 420 ; e Winterhosen obne Springeisen „ s » n n - 
3.900 e n à » » e lichtblaue = 820 | . , Sacktücher ans blaugedrucktem Baumwollstoff für Kerkersträflinge ~ 
8.100 Stück Achselschlingen zu Peizröcken 1 Stück 28 3W | e Leitei U aus gewirktem Baumwollstoff (je zur Hälfte nach der 1. - | 
6 800 Meter Schniire zu Czako für Gefreite 1 Meter 42.000 e Unterhosen und 2, Głóssengattung) Š | 
56.000 s „ ungarischen Tuchhosen E ‚000.000 | - messingene Papier- Heftklammern 1.000 Stück 


*) Wie viele Fez mit Quasten von jeder Grüssengattung zu liefera sind, wird dem Ersteher nach erfolgte: 


Bestellung vom betreffenden Montur-Depot bekannt gegeben werden. 


ECE ZELAZNE, przystawki i garni- 

tury do pieców, kubły na węzle, pole- 
ca w wielkim wyborze Piotr Chrząstowsk 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
my 1 (naprzeciw katedry). 966 


Kwitnące główki konwalii do piełęgno- 
wania 1000 sztuk za 11 złr., 10 sztuk złr. 
150, Krzewy malinowe 1000 sztuk za 


30 ał., 100 sztuk 4 sł., Krzewy porzecz- <HESIENĘCE 
1 krzak 12) = er 7 KS 


kowe 100 sztuk za 10 air, 
et, Drzewa owocowe wysokopienne 
i karłowate, jednoroczne Bzezepki 190 szt. 
25 złr., drzewko 30 ct., dwuroczne szczep- 
ki 100 sztnk 40 zł., drzewko 50 ct. Kształ- 
tne kordony ete. jednopiętrowe sztuka 60 
et. Na żądanie wysyłamy wzory 1 cenniki. 
Lubycza królewska, poczta, tel graf i sta- 
era kolejowa w miejscu. H Kaempffe. 


ANCELARYA Biure wywiadowczego 
Oleaczk», plac Halicki 7, poleca wszel- 
kiego rodzajn służbę, wysyła prowineya. 


MP CZŁOWIEK z pięknem i szyb 
kiem pismem , poszukuje miejsca do 
przepisywania aktów, rachunków, kosztory- 
nów itp. za skromnem wynagrodzeniem. 
Adres: P, Z, F. Supińskiego 13, drzwi 1, 
Lwów. 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


[4 e 
Wyrób krajowy. 
Kece na konie i wózki, Kocyki na łóżka 
z fabryki krajowej w Glinnie (odznaczonej 
złotym medalem) po oenach fabrycznych 
w największym wyborze poleca Magazyn 
F. Knauor I Syn, Lwów, plac Kapitulny. 


Herbata 


ceny. Lumpki benzynowe do zapalania 


z pierwszej ręki , chińsko-rosyjska , po złr. 
5, £, 3'50, 3, 2:50 fant. Okrnchy aroma 
tyczne po złr. 1775 i po złr. 1-30 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu Łapszyn , Brze- 
Łany. 485 


KASY 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 


Emil Weiner 
IEN 


w 
14 Salzthorgasse 4. 


„PRIMUS“ 


nowy naftowy 
przyrząd de 
wania złr. à 
Kuchenka ta bez 
knota, przewyższa 
wszelkie icne syste- 
my swoją prakty- 
cznością, wytwarza- 
jąc płomień gazowy 
2 nadzwyczaj silny, 
bez żadnego odoru i łatwy do regulowania. 
Koszta nafty 4 et na godzinę. 
Kuchnie naftowe zwykłej konstrukcji 
od Ar. 1:80. Maszynki spirytusowe ró- 
znych systemów blaszane , żelazne lane i 
mosiężne, zwykłe i składane na wszelkie 


goto-| 
9 


cygar złr. 2— 
poleca 5571 


ANTONI HALSKI 


handel towarów Żelaznych 
we Lwowie, plac Maryueki |. 9. 


Do zaopatrywania okien i drzwi na zimę 
Wałeczki elastyczne 


białe i brązowe 7204 


Wałki grube do drzwi, 
Kit, gips, cement itp. 


poleca 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38. 
Poszukuje 


posady kasyera 


1489 


człowiek młody, kawaler, 27 lat, 


pozostający od 8 lat w jednym z 

większych skarbów, pragnąć posa- 

dę zmienić, Łaskawe zgłoszenia: 
N. I. poste rest. Toporów. 


Pożyczki 


od 500 złr. i wyżej do najwyż- 
szej kwoty jako kredyt osobi- 
sty, rzetelnie 1 dyskresnie za- 
łatwia: Agentur Budapest, 
Postfach 107. 7291 


Do nowo zakładającego sie wodo- 
leezniezego zakladu pod Krakowem 
potrzebny 


lekarz jako wspólnik 


lub lekarz kąpielowy. Pierwszen- 
stwe otrzyma Dr. obeznany ze syste- 
mem wodoleczniczym ks. Kneippa. 


Stary GOgNAC 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 vir 
80 cent. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golłtech przy Genebitz w Btyryi 
EB e EC HE 


CA 5 a, 
OSTATNI WINALAZEE 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, Boulevard de Strasbourg, 87 
PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwa wła- 
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło te 
nic posiada równego sobie. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


visitiert. 


Sekretaryat Jego król. 
Wysokości księcia 
Leopolda Bawarskiego. 


De handlu Pang 


Fryderyka Schubutha 
we Lwowie. 

Wielmożny Panie! 

Upraszam o natychmiastowe nadesłanie 
na rachnnek i pod adresem Jego król. 
Wysokości Najdostojniejszego Księcia 
Leopolda Bawarskiego 50 pakietów 
1, kig. herbaty „Souchong“ Nr. 2 po 230 
za Y, klg. z gatunku dotychczas otray- 
imywanego. 


Monachium 
26. września 1895. 


Z głębokim szacunkiem 

1228 . d. Peter 

Radca król. i sekretarz 
nadworny. 


Zwracając uwagę na powyższą herbatę, 
polecam również inne przednie gatunki 
tegorocznego zbioru a to: Congo Nr. 1 
1⁄ klg. 1790, Souchong majowa Jk klg. 
4 złr. Okru- 


4 dr, Congo Kaisow Je e ell, Sc 
CO ‚200, 


chy najlepszych herbat 1/3 
2:50. Z głębokim szacunkiem 


Fr. Schubuth 
we Lwowie, Rynek 45. 
Handel założony w roku 1789. (Impr.) 


Na zime! 
Wałeczki do okien i drzwi, 


Kit do okien 
Gips, Gement 


poleca po najtańszych cenach 


WOLF CZOPP 


Lwów, Żólkiowska I. 2 


Wien, am 7. October 1895. 


pp ët. 
Ważna wiadomość ! 


Dobrze prowadzona drogu- 
erya w przemysłowem mieście 
na Morawie z powodu wyjaz- 
du tanio do nabycia. Znaczny 
pokup, dużo czystego zysku. 
N Zgłoszenia załatwia: Admi- 

NV nistracya „Gazety Narodowej“. 


x a ee, Zu 


ZACZAC. hotelu George'a 

(J. M. Hoffmann) 1288 
ma zaszczyt niniejszem Szanowny P. T. Publiczność zawiadomić o zmianie 
kuchmistrza, ktory hotelową kuchnię prowadzić, zamówienia na obiady. ko- 
lacye jakoteż wesela przyjmować będzie i wszelkich starań dołoży, ażeby Sza- 

nowną P. I. Publiczność po każdym względem zadowolić. 
Przytem poleca Zarząd hoteln najstarszy i najobficiej zaopatrzony skład dobo- 
rowych krajowych i zagranicznych win łaskawym względom P.T, Publiczności. 
Cm" | 


SYNAPIZMY RIGOLLOT 


Musztarda w Arkuszach 
ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
l NIEZBEDNY W KADZDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać właanoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudelku i ne arkuszach. 
najduje wię wie wszystkich aptekach 
Skład główny a 9° eıta, ®B Ascnng Wietoria 


MAGAZYN FUTER 


KA 
W RE 


JARZY: a 


jubiler i złotnik 


we Lwowie, plae Mar ackl 
poleca swój bogato EK 
trzony skład 
wyrebów jubilerskich 
sotyen i sreurnych 
po nwjniłszych 
consob. 


d 


z 


E m / a 8 
Medal | BRACI WRONSKICH Medal 
| erben kr Lwowie, ulica Teatralna liczba 5| złoty 
(naprzeciw kościoła katedralnego) | ec 

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzo- 

ny magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, 

oraz i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze. 
Oenniki ma zadanie franoo. 


7258 


*) Werden vor dem Verzinneu im Etablissement des Erzeugers von Organen der betreffenden Montur-Depots 


Stare kuracyjne 


INA TOKAJSKIE 


w wielkim wyborze 
po żł. 2'40, 3, 3'50, 4, 12 za flaszke 


również WINA. stołowe 
2 królwsko-węgiersk, Wzorowej piwnicy 


i własnego botelkow ama 
2 porętą bezwzględnej naturalności 


poleca handel 7238 


St. MARKIEWICZA 
we Lwowla, w Rynku i. 42. 
CI a A 
Winogrona feslawskie, 
Brzoskwinie, 
Gruszki i labika tyroiskie 


wysyła najstaranniej opakowane 
handel 1166 


ALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, plas Maryacki 7. 


Drzewka 


do obsadzania dróg i parków, brzo- 
zy, grahy, jasieny, jawory, jarzab- 
ki, kasztany, klony, lipy, olchy, 
orzechy, sumaki, topole i wiązy od 
2 do 3:5 metra wysokie dostarcza 


za pobraniem 
li 
| 


śnictwo Zassdw pod GZArnd 


Cenniki na żądanie odwrotną 
pocztą. 1274 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


| 


